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JERZ~ ŚWIRSKI 

POSTAW A MAS · CHfOP·S'.K"ICH 
ti'onn!ctwa Ludowego choć niewielki, prawa dla chłopów, robotników i pra- czynnego współudziału w życiu państwo-; telskie plasy chłopskie maję prawo do- „ 

Mamy . za sobę od momentu roipo- kształtowaniu jego oblicza, zgodneg~ wsze dobr~e spełnianego obowięzku O• r du swiadczenia, wykonuję.c- lojalnie 
częcia działalności pod nazwę Polskiego z długoletnię.J tradycję. i walkę o należne bywatelskiego, .ale również w braniu 1· wszelkie obow~zki pańs vowe i obywa· 

ale o dużej skali natężenia prac organiza. I cowników umysłowych. . wym, samom~dowym, · gospodarczym, magać się respektowania i lis:zenia sir. 
cyjnych - okres czasu. Staje się on wy: Czytaj~c podejmowane spontaniczni społecznym, kulturalno·oświatowym, by z ich wolę i dężeniami, zaspakajania 
mownym wyrazem i stwierdzeniem po- . i we wszystkich zakątkach Polski uch wa- przez .to :tmierzać do · normaliłacji sto- równomiernego i równoległego ich pb-
·stawy mas chłopskich, ich woli kietun- ły na zgromadzeniach Pol. Stron. Lu- sunków w Polsce. trzeb, któreby dt?potnogły do wyrówna· ...-
ku i celów, zaprzeczeniem tym wszyst- dowego należy podkreślić następujęce Je4nym z wyrazów dojrzałej po!łtawy nia strat w inwentarzu żywym i mar 
kim usiłowaniom, które zmierzały do zagadnienia i postanowienia, które w mas chłopskich jest ogromny wysiłek• twym w odbudowie wsi i gospodarki 
dzieleJlia wsi i chłopa na ie czy wie· sposób dowod11y pozwalają . nam okre· i troska o zagospodarowanie i więczy- poniesionych podczas wojny. . Nie sę 
cej grup. ~ ślić postawę mas chłopskich. 1 ste zespolenie z macierzę ziem odzys·- to jakieś żędania o uprzywilejowanie 

Mamy za soba liczne zjazdy powie.to- ; Na pierwsze miejsce wysuwa się spra- kanych' na północy i zachodzie naszego wsi, ale chłop pragnie za dostarczane 
, we i wojewódzkie~ w których bezpo· wa odbud?":Y. Polski,. zachow~nia je~ I pań~h.'11: . I artykuły otrzymywać ró~nież po ce~ach . 
'średnio i nieprzymuszenie brali udział suwerennos.c1 1 to zarowno pohtycznęJ W dęJremach :.wych Pol. Stron. Lud. szty~nych potrzebne Jemu materiały. 
liczni delegaci poszczególnych gromad, jak i. gospodar~z~j, .zabezpjecz~nia j~j stoi net i:.runcie lojalnej .w; pólpracy ni.e Lecz nie tylko uch~ały podejmo~a· 
aby w nich zamanifestować niekłamana bytu 1·to w takieJ mierze, ł:iy nigdy me l tylko t Rzę,dem Jednosc1 NarodoweJ, 1 ne przez masy chłopsJne 1ako wyraz 1ch. 

· wolę chłopskę, to też w świetle t:ych wła: powtórzyła się trag.edia 1939 r. Stęd al: w wyni~tt tej jedności ze :lfszystki- woli i pos.tawy' ograni~zaję się do po­
snie zjazdów, w ich masowości, w pod- n~ ~zolo wys~wa ~1ę s~rawa. il!r~y~a-. mi paT!iamt demokratycznymi,, ~v·cho- trzdb. · pan.stwo:'fych i. gosgodarczych 
j~~ch u~h~ałach najlepiej i najwyraź- ma.1 pogl~b1a~ta so,xus;_u 1 r'ZyJaz.m ~1ę- d~ęc}'.'~I w skł?d tego rzę.d~- Nie Jest to P?łsk1. Zm1erzaJ~ on~ I do ugruntowa­
nteJ ryst:rJe !!lte postawa mas chłopskich dzy Polskę a Zw1ęzktem Radzieckim, rowmez czyms nowym. Ruch Ludowy, ma ~ Polsce obyczaju demokratycznę-

Dia • ~ h d b t k" . . :. przy rownoczesnym zachowaniu przy: którego rzeczywistym kontynuatorem go. Piętm1Ję one wszelkie· próby, wszel-
wsi pr!~~{;r~~nia Jak~e d~k~~:ł 1 ~f c: ~ierza z "Y· Bryta~ię, St. Zjedn., Fran· j~st właśni~ .PSL, zą~sze s~ał na grun· kie. pozostałości, któr~ utrudniaj~. reali-
'-lo' p"ie ·1e ·· d • dy. ęk CJ<ł oraz zachowania dobrych stosun- cie szczereJ I rzetelnej wspołpracy z ru- zaqę w Polsce pełnej demokraq1. Sta· en n sa za nę mespo z1an a, k , . . . . • d . . ~ • h b t · d h · d lk · l · · · k a przez fekt, że w momencie powstani'a o:v z: .swy!1'1 im:iymi sęsm aim1 dl pan- _; em ro o . m~zym n~ ~asa ach wza-

1
Ją .one . o wa ~ ~ po~ostad osc:1acłm~ r

1
ea ·: 

Ri.adu Jedl"iosci d 
1
• • :E i . $twi:nni, stoJtjcym na grunc . emo- I 1emnego yo i nowama wyc pr fi, cy!nym1, potęp1aJ~ meo powie zrn ne i 

fowo staneła d ~ owe d 1dh ~WIO• kracj:. f nie j~t fó jaki~ sot e:::.. J G:!>t fo c}2r.o5d, „·\·i top 1.;lą<la . · . , ,„ .;c..whko-z: t'hin: ... :z"' \ ·F-J.'j . y ··s;J-· 1 

n
0 

sk't ~ "'h 0
•1!' ely nl~ . 0 .u owt niezłomna wola, wynikaję.ca z trzeźwego PSL · e zinierza do monopolizowania dómaga.ją się ukrócenia „szabrowm· 

r , a w " w1 1 za ega izowama Pol- . . , h · · d ł d h k h · · " · · d · d · I • · '-k'iego St •t L d ł oeemama spraw panstwowyc 1 mię zy· w a zy w swyc rę ac , szanuJe t uwa. , ctwa , przerostu ·i meo powie zia nosc1 ,„, ronmc wa u owego cz o • d · h · al · r k. k • · k · · t · · • d · I · · · b ' k · k kowie jego dali wyraz zarówn~ sweg nar? ~WJC:: ! z rę n~~ ~l ity l, „ tor~. za zh domekn~ lS meh~ P. ~.1.a amep ur I V . ystebue . mro. ratycz<lrm, 6ow1ę "i-
wy.robienia obywatelskiego jak i swia- m1 ~~~ Je ymed zal?ewmc o sek i:1e-zaw1- nyc p e~o ra yc~nyc ~r 11 ~lp, o.- szemad . ~zp1eczj°s!wa Ta .,o. ywkte i 
<Iomości politycznej. ' 

1 
s oDrser a naro kow1 pracęhwł pok' ohJU. k , s

1
ce. r!'lgn:e.z ~1m szcze1~eJ ~sdpo r.acty, l ora1~ . an:a imbpl'e neJ mo; iwoscJ w . okn~ 

. .· ugę tros ę mas c ops 1c , ·tora ecz rowni~ me pozwo i mg y na o tro i •zyc1a pu iczno-panstwowego ja o 
Duzy od!am Ruchu L.udowego,_na f?r· znajduje równoległy wyraz w uchwałach, i nigdy się z tym nie _zgodzi, by repre· czynnikowi społecznemu. · 

m~lny~h zJazdach po~iatowych I WoJe- jest pozytywny udział w odbudowie , zentując duży odłam narodu, być Z tych krótkich zestawień, WY,nikaję.­
wodzk1oh P?. podJęcm prawomocnych Polski. Wyraża się on nie tylko . w lojaL spychanym do roli kopciuszka w współ. cych z uchwał podejmowanych na zjaz· 
?<:hwal prze1sc1l! z ~· L; d? P •.. S: ~., co nym i ofiarnym wywięzywaniu się ze urzędzaniu i współrządzeniu w Polsce. dach PSL można stwierdzić, że masy 
Jes~. prawem kaz?eJ orgam.zac:J1. t x.ns~y- Ś1r\'iadczeń rzeczowych, które wieś skła- Dokła~aję.c. wszelkich st~rań i wysil- chłopskie stoję na gruncie państwowości 
ófCJI, J'.!0~~sta.l ":~erny ,~weJ .p1ęc~z1~s1ę-, da .w świadomym d?cenianiu P.otrzeb kó.w, zmierzaJę.cyc'h cło o~budo~y Pol- pOlski~j~ owiane przede wszystkim świa­
.c1?letnteJ tradycJ1 walki o s1lnę., 1 me~- ogołnopanstwowych i w poczuciu za- ski, ponoszęc na rzecz Pan$twa I Naro- domosc1a obywatelskę oraz s„ zdecy 
Wl~lą . . ~o~skę . Ludow~, '! reahz~wame dowane bronić ha wszystkich odcinkach 

. w .T~.T zr.cm ~~sad, form 1 ohyc.za.ru de- nie tylko niezawislośCi Polski, ale i jej 
mokra?JI pohtyczner, S_PołeczneJ, gospo· STANISLA W MLODOtENIEC republikań!!ko-demokratycznego ustroju. 
darczeJ. cz.y kul~u.ra_lneJ• · . Nie znaczy to wcale, aby nie określały 
. 9kreslaJęc dz1s1aJ postawę mas chłop- OST AT N f KO N ~REJ swego stosurtku i swej. postawy do za-

:skich trzeba bezspornie stwierdzić ten aadnień wewnętrznych Ruchu. Ludowe 
';'C~ywi~ty fakt, ~e. w 'Yyniku w~jny, prz;· Wziął się nieboskłon w ołowianą żałośł ~ ·, gó. Wszystkie Zjazdy jasno formułuję -
zyc n-aJpotwormeJszeJ okupaCJ1 german- i drzew· szkielety na lament się kłonią„. ,- to stanowisko. · 
skiej, wie!e pro~esów _narastajęcyc~ już W polach, w okolach, na przyzbaeh u chałup Masy chłopskie opowiadaięc się li~-· 
przed WOJna ?oirzalo 1 wysunęło się na naród się żegna omartwiałą dłonią... · . nie na zjazdach za P. S. L. potęguJę 
czoło za~admeń Ruchu Ludowego. Już W polach, w okolach, w podhalach, w dolinach, jego zwartość i jedność, a przez ostatnie 
prz~d woJn~ Ruc~ Ludowy w swych dę.- po wsiach i gminach, w powiatach, w stolicach połęczenie się tej części s. LMtt, którą .re-· 
zema~h wychodził <lalek? P?Za ramy inM poszło wołanie pogłosem jękliwym: · prezentował ob. Bańcz~ jedność na-
tere:ow klasowych, o~e.rmuJęc .swę. tro- „Kongres ostatni - wiec w Wierzchosławicach!'' ' szych szeregów jeszcze bardziej się spo-
skę. interesy o~o.Ii:~panstwowe i ?go.Ino: W dzwonów wołaniu\ w lamencie żałosnym tęgo,wała, dowodząc niezbłcie o olbrzy· 
narodowe. dęzęc w swych za1ozemach. co raz się echo upomni 0 sprawach: mim wyrobieniu mas chłopskich które 
do. wzi7~la całkow!tej ~spółodpowie· było :..... we Lwowie, czy do Wiednia posłem, swiadome swych dróg, w poczuciu swej 
?!'mlnosc1 z~ losy Panstw? ~ Naro~u. ;ReM czy kiedy z Pblską stawała Warszawa.;. · siły. i dobrze spełnianych obowoęizków 
zim sanacysny . palkę pohe,ranta 1 ehtarM Dźwięczy ton zwady chwalebnej a gorzkiej, w stosunku do ·Polski i Narodu nie po· 

' nymi ustawai:ni par~~iżo~a! te. dążności, gdy pysze pańskiej sukmana naprzeciw, zwolę ~ię rozbijać i nie pójdę na lep 
medopuszczaJęc na!hczmeJsz:1 ~ar~twy gdy szła dostojna między butne bożki złudnycn h11Sel. 
narodu do. rZ<t du i uJa~zan1a zycia ~ · góry krzywd równać, dziedzictwo stuleci... Wieś polska przez publiczne i .liczne 
Polsce. W?!na przekr~slajęc skomprom1- 'A pochód gromad!.„ A gniewu burzliwość!... dawanie wyrazu, zadokumentowała sw!} 
towai:iy re1.1m san.acvJ.ny, dopom. ogla . cł.o ·Jak huczy w dzwonień żałobnych pogwarach · wierno'ść dla idei Ruc.hu Ludowego, na 

k · k lk ł i nakaz słychać: „Dolę sprawiedliwą za onc7enm ~wycięs ierr,o wa ·i o wspo - już brać i dźwigać na chłopskich ją baraQłt"„. którego czele stoję znani \ej i wypróbo-
go~rncl~r~~me Polskę mzez ?-uch Ludo: , . W polach, okol:ich, w podhalach, w dolinach, • wani przywódcy ze St. Mikolah::zykiem, 
wy. Dz1smr masyw chłopski w ramacn po wsiach i gminach, w powiatach, w stolicacli I dr. Wł. Kiernikiern, J. Niećko na czele. 
Pol. Stron. Ludowego stanęł pospołu ' · · czele. , . . d k chodzi wołanie pogłosem jękliwym: 
z mi:ymi ug-rupowaniam1. etn? r~tycz- „Kongres ostatni - wiec w Wierzchosławicach!'' Kt? uwaznie wczyta się w uchwały, 
~ym1 do ~dbudo;vy I>~lo, g<?!e!'1a ran Mówca wysoko nad narodem stanął, kto bez uprzes)zeń wniknie w ich aucha 
i l~trwa lama. w m_e,r ?emokracp. I t~ .n~. wieś go dźwignęła nad wszystkie powiaty - i treść, ten musi bezspornie stwierdzić 
k?zdyi;i ~dc!nku zyc1a. I z drogi teJ JUZ od dołu w górę r0sł z chłopskiego stanu nie tylko ogrom zalet obywatelskich 
nie zeJdz1e. . i z trosk dorodnych wziął plony w odpła tę.„ chłopa polskiego, nie tylko jego wyro-

Podstawowa zasada Pól. Stron. Lud.~ Godnie mu patrzeć z takiego wysoka hienie i dojrzałość , polityczno·państwo-
którer. wyraz znajdujemy we wszystkich na tym ostatnim już lego Kongresie: wę, ale i to że z całę godnościę. i sta~ 
pode'mowaqych rezolucjach, rest nie- ma w sprawozdaniu, że naród ukochał, nowczościę potrafi obronić .~edności swe. 
zlomna \•: cln brania odpow·edzialności naród swą wierność w uchwale Mu niesie... go stronnictwa, staj~c się przez to siła , 
.ia losy państwa, czynnego i pozytywne- bez której i wbrew której nic w Polsc~ 
go współudziału w jego odbudowiei ·W (Z .,,Jutra Polski" Nr 47 z dn. H.xI rb. pisma wychoazęcego w l:on(fynieJ nie moze być dokonane • ..... 
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STR. 2 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 6 

• 
JAN DEC liśmy i nie zgłaszamy zasti-zezeń prze­

ciw faktom dokonanym w tej dziedzinie 
w odrodzone.i Polsce. Co "".ięcej uważa­
my je za wykonanie naszY,ch także po· 
stulatów programowych. Lecz znowu 
z zasadę, wyprowadzom~ ,z doktryny, że 

.1 ' 'est nam obcę walka' o demokra- rstwy gospodarczo uprzywilejowane, któ- Postaramy się sformulować te sprawy . powsz~chnę. form~ uspol;czni~nia $~S-
CJę. Na drodze naszego„50-cio letniego 

1 
re zawsze znajdywały dość sposobów, w formie skrótu jak nakazuję nam ramy I podarki narodowej ma hyc upanstwow1e­

poch.odu. ~vidnieJę płoniienne. zna],.i tej by siły szcze:.rej demokracji dy wersyjny- artykułu. ' nie, - .nigd:t się nie zgo?zimy. Będzi~­
wal~1. na.rp1erw o same podwaliny ~emo- 11'i chwytami rozdzielać i przeciw sobie Otóż P. S. L. uznaje tę sarnę podsta- ~y zm1erznh do. tego! a:i:eby_ wlada.rue 
kraCJI. Będę. to uporczywe walki ruchu nastawiać. Dosć było sposolJów, by wę socjaln~ demokracji. Nie ma demo- 1. gospodar?wanie P .nstwa m1~ło z~kre-

. ludov;eg-o o sprawiedliwy udział wszyst- wsteczne i \nogie ludowi zamiary prze- kra~ji w obrępie zachowawczych słone gra mee, a. p~za tym, aze?y mne 
kich chłopów w społecznym życiu gro- mycać pod różnyml radykalnymi i de· i wstecznych grup społeczeństwa . De- formy uspol~czn1ema byly reah~owane 
ma.dy, gminy i powiatu, wa~ki prowa.dzo· mokratycznymi szyldami. mokracja nie może być fałszywym szyl- przez zw1ęzk1 samorzędu. ter~ton,aln~go 
ne z pr~ewagę. ~zlachty. 1 w.sze_lk1ego Ruch ludowy z tej fałsz~vej gry od ·· dem dla pokrrcia reakcy,inych d<tżeń, 1 gospodarczego, prz;z z~1ę.~ki spoldz1el­
w~teczmctwa \~ mstytuq~ch zyc1a Pl!· dawna zdawał sobie sprawę. Hasła jego majęcych na celu przywrócenie przywi· cze .czy odrębne sp~łdz1eln1e pracy, or­
b.hcznego. Będzie to zawz1ęt_e boryl·ame I demohacji hrzx:nial!' od poczętku innę lejów wielkiego posiadania i cięgnięcia ~an•zowa~~ przez zamteres?\rnne z:spo. 
się, pr~eprowadzone wesp~l z ru~her;< nutę. bojowę, chociaż przez dłuższy c7;a stęd niezasłużonych zysków. Nie ma de- , ly robo~1cze. ~V/ ten ~posob pragmemr, 
robotniczym, o powszech~ 1 spraw1edh~ brakło mu ~cisłych sformułowań, na mokracji w obozie wrogów lm;lu. Demo- wytyczyc dr?g1 rozwo1u dla demokraqi 
we prawo wyb~rcz~ d? ciał parla~en- czym polegn 1asadn nowe.i' .demokracji, kracja i iej zdobycze sę. własnościę mas 

1 
irospodarc1el. . _ 

tarnych. O to meug19cie walczył m10.dy którę. on renrezenh1.ie, demo ·me.fi Judo- Indowych: chłopów i robotnil,:ów. oraz D!fl ruchu ludowego szczególne zna· 
ruc.h ludowy ~a po"zę.tl·u obee'f•eg_o stu- wcj. Okres lat, kiedy ruch Indowy zostnl mie.iskich ~mp pracQwniczych. Demo- czenie mzeditawia µelna realizacja 
lecia ta:<'\, gdzie. ~ano.waly stos1.1.t1kt ~on- .pr;zez sanac.tę odepchnięty od udziału kracJa- jest chlopsko·robotnicza, rest lu- czwarte[ formy demokracji, demokracji 
st~tu~yJn~ (Ga.h~.ra). W, z?borze .zas <O· w życiu państwowym, może być dzisiaj dowa. kulturalne.i. . 1':Jie jest żadnę. przesadę. 
syJslom memmeJ zawz1ęc1e musiał wal- przez nas :z zadowoleniem wspominany. 

1 
Zgodzimy się z tym także bez żadnych twierdzenie, iż nawet w obecnei chwili 

czv;.,· ruch ludowy o samo praw.o zabie- Te lata, zwła~zcza po dokonaniu z.iedr>o- zastrzeżeń, że demokracja nie może być wielkie!!o przełomu w na"izych dziejach 
rama ~losu w sprawach . publicznych, czenia w 1931 r., okazaly się zbawien· ograniczona do same.i dziedzl.ny pań- wielu Pol11ków żyje pod przygniotem 
a. nawet o pra\'40 zakładania o własnych nymi w skutkach. Nie tylko okrzepły stwowo·politycznej. Utziwalenie porzęd- kultury szlachecko-mieszczańskiej. Nie 
siłach eleme~tarnych. zrz~szeń go~po- i zwarły się nasze sze.regi, lecz w prze- ku demokratyczn~go może zabezpieczyć tylko w narodowej twórćzości kultural­
darc.zych (Kołka rolnicze 1m. Staszica). myśleniach i dażeniach ideowo-progra- I przebudowa organizacji społeczeństwa I nej cechv te.i kultury były dominuję.ce 

A późniei 20-letni okr(!s walki.w Pol. I mowych wybiegliśmy ogromnie naprzód, 1 : duchu niekrepowane.i twórczości od- 1 niemal do ostatnich dni, lee~ rÓ\4"nież 
·ce niepodległej. Były \'ÓŻne, zmienne odrabiaj~ zaniedbania wielu lat poprze· I dolnej wolnych zespołów ludowych. dzisiaj jeszcze w stylu, życiu, odru· 
etapy tei walki. Naipi w ror,egr'lln ~ię dnich. ' I Dlatego nie uznamy teg·o, ażeby np. or- \ chat:h i zwycza.iach nawet u patentowa· 
uparta bitwa ze zmoł>ilizowanym wstecz· Co dzisiaj różni, nowo-patent<lwani ganizację samorzę.du terytorialnego lub nych demokratów można dostrzegać 
nict\vem o .wprowadienie zasad demo- demokraci wynajduję. o demokracji spo· gospodarczego można byfo przeprowa- pewne maniery i pozostałości po szla­
kratycznych •do podstaw ustroju pań- łeczne.f, gospodarczej i kulturalnej, :... to dzać sposobem odgórnym i biurokratycz. checczyźnie. Dla na realizacja demo-
twowego, o fundamentalne reformy wszystko na kilka lat przed wojnę wyło~ nym, prżez mianowanie organów kie· krl1cii l nlt11ralne,T nie ogranicza ię na 
społeczne (reforma rolna, ustawodaw- I żyliśmy w deklaracjach progi:amowych rowniczych, il bez należnego uwzglę<l- I o~wiucit' dla lud~i i upowszechnieniu 
"two robotnicze). Przez cały międzywo- j ,,\X-'ici" i '" uchwałach kongresów Stron· nienia oddolnej inicjatywy i bez liczenia w m&sach postępów zdobyczy kultura!- _, 
.ienny okres czasu trwała walka o detno- I nictwa Ludowego. Od tego stanowiska f się z wolę. ludu. Podobnie nie pogodzi- nych. Bodaj ważniejszym zagadnieniem 

' kratyzację samorzędu i społecznych ruch ludowy ani na krok nie zboczył my Sif. by w posób centralistyczny jest dla na wprowadzenie wartościo· 
zrzeszeń ludowych. Bezstronna ocena w latach okupacji germańs}dej, ani. też I i o.dg'. ;y były Jworzone órganizacj~ wych Jednostek spo;ród masy chłop­
rozwoju życia spolecz.t\O-politycznego nie wiele potrzebuje dodawać, ażeby na zawodowo - gosporlarc71", 8póldzie1cze I skjej w snme procesy twórczo' ci kultu-
aż do wypadków majowych 1926 rłku tle chwili ·obecnej ściśle określić: jak i kulturalr.e. · · ralnej. 
musi stwierdzić, .że ruch ludowy położył pojmujemy pełnę. demokrację i o jakę W 'tej bo em niekrępowa1:'ej twór· i ~ewętpliwie nowe kształty przybiera 

_ d9niosłe zaslu~ dla- dzieła fundo\"ania · demokrację będziemy walczyli. . czości oddolnej warstw ludowych do- w naszych oczach demokracja, realizo-
podstaw· demokracji politycznej w Pol- I P. S .L. nie różni się z innymi grupa- strzegamy prawdziwą 1 demokrację po· \\' nn w odrodzonej Polsce. Z całym oho· 
sce. . • mi obozu demokratycznego, jeżeli cho- , lecznę. ~·stecznych tendencji w ma. ach I zem demokracji polskiej uznajemy, że 

A czy:: wielę :łów potrzeba dla przy· ~łzi o wyznac~enic P?d~tawy pole.cznej ~~dow~ch j.~ż _ię nie· obawiamy. Uginać ta ~ztero-~rzyrniotnikowa demokrticja, 
pomnienia najbardziej zawziętych walk 1 gospodarcze], na ktoreJ demokrac.ra ma ich am lepie me chcemy, a do dyktatu- a więc: polityczna, połeczna, iospodar­
ruchu ludowego 0 demokrację w okre-

1 
się. ?pierać, j~żeli chodzi o zą.sadniczą ry !e~neJ gnlpy htdowęi nad innymi .do- cz~ i l·ult.uraln będzie nosił~ na sobi.e 

- . .ie pom;i!pwym~ Ka~dy dz.isiaj ~odzi -;,ię. tr.~s~ P?stu:atow d.emokraty~znyc~. Cz~ pui;c1c ~·e moz~i~~· : . . „ .' glo\i!'le piętno - _de~1okraq1 ludoweJ. 
na to, ze. chłopi zaJęlt "'°''czas· ~zołó- ro~n: sir. '' zak;es1e praktyki _r 1:ac~J UznaJemy_ ro\\ m~i mezach\\ ~a~1~ od Będzie o'.? de.mokra~]<~ ?dr~dzonę, P.o 
we pozyCJe w walce z sanacyjna krypto- neJ zyc1a demoKratycznego \\ pa!'stw1~ \momentu \\ spommanyc:h P?Wy~el u- de~o~~a .J1 p~lttyczne1 dz1edz1cziąsą naJ­
dyktattrrę., z bezprawiem i faszystowski· ora z stosunkach ~połe~zno·orgamzacyJ-, ~hw~l i:aszyc~ kongresc;>w,. ze me m~ ~zme~sze JCJ zdobycze: .~~olno~c. ·czlo· 
mi praktykami rzędu ptacac za to naj- nych, - to wykaze niedaleka przysz- i~ hyc me moze prawdz1weJ demokraCJI wieka i obywatela, wolnosc mysh, sło· 
większymi ofiarami. ' · !ość. W każdym razie już dzisiaj możę-1 o,ez gruntownej przebudowy gospodar- wa i czynu. . 

·O · k d k .f 
1 

ł . t d my dokładnie określić to, cz~g.o rućh czj w kierunku uspołecznienia wielkich O takę. demokrację ruch hidowy musi 
lk .r; ę. emo me f oczy a się w e Y ludowy żadnę. mfor<t nie może się wy- \przedsiębiorstw przemysłowych, wymia· walczyć aż do ostatećznych konsek„ 

waD a, k . t . .d ... · , . rzec, o co zmmzony je!"t walczvc. ·ny towarowej i pienię.7.nej. Nie zgłasza- wencji. • 
emo ·raqę ę nazywagt z1s1ar roz- · , · · 

nie. Określa,ia J<t jako demokrację libę­
ralnę lub ·parlamentarnę. Używd :;ię ,tak-

• że nazwy - demol:racjn foNnalna z ty­
t'łłu, iż wlko pozornifl i formalnie zreali­
zowała zasadę wolności i równości \ 
w tłziedzinie prawa, nie znos~c polecz­
no·gospodarczego i kulturalnego upośle-

•. dzenin ma~ ludowych. Nat~łaściwszę. 
będzie nazwn demokracji politycznej, to 
bowiem wskazu.ie na fakt, iż realizacia 
za~ad demokratycznych została zacieś­
niona tylko do -d_r.iedziny · prawno-poli­
tycznej. 

J11ż wtedy moina było dostrzec. iż de· 
moh-acja polityp:n& w niedostatecznym 
stopniu soełnia i. totne potrzeby, dążenia 
i postulaty warst\ ' ludowych. Przede 
wszystkim w niczym nie zmienia losu 
i warun1cć-..,· bytu '·yzyskiwanych mas 
robotniczych. Pozostawia i'ch no.dal na 
lasce skartf'lizowanych rekinów kaphali­
styctnych. Hórzy z duża swob9dę mogli 
naginać dln swych celów i zamierzen 
nm ·et der.'o!·ratyczny pozornie aparat 
rzę.dowy. \\Tzr:lPdna taH" zdobycza była 
'demo ·rnc:a 1~olityczna dla milionowych 
mes chlop~l:ich, równie dotkliwie cier­
µiacych od wyzysl~u obszarniczo-kapi· 
teli!5tycme~o. Skartelizowany przemy~ł 
w latcich hyzysu go~poclarczego zadał 
wiele bolesnych cięgó~' ogółowi chło-
pów rohl:ich. . · 

To tei deróokracja, choćby w pełni 
zrMliznwnna !Acz o~raniczona do dzie­
dziny 7.yda politvcznei:ro, nif' mogla po· 
?:O"tnr'· :2d,:nym idf''.llcm mchu· ludowe­
go. 

Po drnvie tak <:zcsto spotykaliśmy 
f1l ·.: z·-~,-e ''szyldy rożnych demokracji; 
mn'dower, chrześcijańskiej itp. Pod ty· 
r.i ~FlclaMi r\owano zatęchły· towar 
dla oł;iezwladniania sil ludowych. Nie 
tylko u na~ zresztą idee demokracji po„ 
litycznej były wykoszlawiane prze~ war-

• 

·Depesze 'kondolencyjne 
. . 

Do córki Wincentego Witosa 
Ob. Miziowei 

Kraków 

Do Prezydium Krajowej Rady Naro- Do 
dowej Warszawa. Mam zaszczyt zło- Ministra Spraw Zagranicznych 
żyć swe głębokie wyrazy współczucia Warszawa 
z powodu zgonit wice-prezydenta Krajo- p · .... I. · t t "' 

Do głe. bi wzruszonv przedwczesn~ · a.me .1., mis rze, am zaszczy prosie 
J - wej Radv.· . ·axodowej l Wincentego Wi- · ł · - · J Ek 1 „ p d t • 

śmiercię. Ojcu Pnni, przesyłam Je.T, we o z ozenie ego ·sce enJl rezy en O· 

wlasnum i Krajowej Rady .Narodowej tosa. wi Krajowej Rady • 'arodowej i Rząd'O· 
1 - (-) Andre Wendelen wi Pol kiemu kondolencJ'i rz"du wło· 

imieniu s,łowa · -erdecmego współczucia } d' ff · B 1 „ .., c 1arge a aires e gn skiego i moich osobistych w żwia.zku 
wraz z wvrazami czci dlu niezapomnia-
nych nigdy zasług ś. p. Wincentego Wi- -::- z żałohą, która spadła tak boleśnie na 
tosa, zm1komit go Wodza Ruchu Ludo- Prezydium Polskę ze śmiercią znakomitego wice· 
wego, nieustraszonego bojownika o ide- Pols~iego 'tronnictwa Ludówego prezydenta Krajowej Rady Narodowej 

l I · · · · dl' · · I Wai·szawa Wincentego Witosa, któ1·ego wysokie 
a Y wo nC*ci 1 prawie iwoo:;ci spo ecz- zasługi, położone w walce o demokrację 
ne· i narodowe.i. BERN, 6.ll.4ó. Głęboko wztuszony przeciwko najeźdźcom niemieckim, by. 

rezydent Kraiowe{ Rady Narotlowej wiadomością. 0 przedwczesnej śmierci ły znane powszećhnie we Włoszech. Pa-
(-) Bolesław Bierut Prezesa Wincentego Witosa łączę się mię€ ludzi tej miary, co Wincenty Wi-

~·-wa-Belweder, ;2.XI. 1945. • z Wami w smutku i żalu nad trumną tos, którz,'.· przecięrpiełi tyle w wake 
-::- Wielkiego Męża Stanu i najznakomit- z tyranią, pozostanie na zawsze wyryta 

D Ob lk M
. . • szego chłopa w dziejach Polski żałując, w sercach w zystkich woln.vch naro· 

o ywute i 1z10weJ, że nie mogę pr. zybyć dość wcześnie, aby 'v1• h ł · k ł T dów. Zechce Pan Panie :Niinistrze. 
w 1erzc os aw1ce ·o o amowa wziąć udział w pogrzebie. 

P · • 1
·s d · · e y prz.v.iąć wv.·razy mo,iego głębokiego po-

roszę przyJę.c na. er eczmeJsz w • Proszę Was, aby.ście zechcieli wyxa-
. ł b k' ·1 · ważania. razy mo1ego gę o 1ego wspo czucia zić moje najgłębsze współczucie- córce 

z powbdu śmierci O.i ca Pani, pierwszego i rodzinie. . (-) Eugenio Heafo, 
wice-prezydenta . Kraiowe.i Rady N aro- Jestem głęboko przekonany, że pa- Ambasador Włoch 
dowe' Wincentego Witosa, twórcy ru- mięć o naszym Wielkim Zmarłym bę- -::-
chu ludowego w Polsce i wielkiego pa- dzie łęcznikiem, który nadal wię.zać bę- Naczelny Komitet Wykonawczy ' 
tripty. dzie wszystkich prawych ludowców •. Polskiego Stroqnictwa Ludowego 

f-) Edward Osóbka-Morawski wokół symbolu jakim już za życia był Ludowy Związek Kohiet ziemi Lubel-
P,mier Rzędu Jedności Narodowej Wincenty Witos, niezmordowany bo- skiej przesyła wyrazy najgłębszego bó-

-: :- jownik o prawa chłopa i Wódz w walce lu 7. powodu zgonu Prezesa: Wiurentego 
Nac7elny Komitet Wykonawczy 0 niepodległą Polskę Ludową. . Witosa, 1tiest.rudzonego . Bojownika 
Polskieg;o Stronnictwa Ludowe~o · Aleksander ~atloś Sprnwy Luclowqj. 

Ludowy b:lstytut Oświaty i Kultury --- - --=--==--=· .Tego niezaclrn i ana nigd~; posiav:a 
w Warszawie składa na Wasze ręce wy- CZYTAJCIE I PREHUMERUJCIE · chł9pska, Jego przeogromna miłość do 
razy głębokiego żalu z powodu zgonu GA z E T Ę t·u o o· w Ą Oj?ZY~ny będzie nam prżyświecała w 
Bud~iciela i Przywódcy mas .chłopskich , kazdeJ pracy. · 
w Polsce Wincentego Witosa. p· . od • p S l Zarząd Wojewódzki 

. . Prezydium. ISmO C Zl8nR8 • • Ludowego Związku Kobiet .. 

. . 

, 
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Nr 6 CHŁOPSKI SZTANDAR 

ZYGMUNT ZAŁĘSKI 

... 

STR. '.5 

dzin chłopskie}\ na stałe łiytowanłe w 
warunkach, Jakie dawać może praca po-

Wytyc z n e osadnictwa rolniczego na ziemiach odzyskanych ;~~~;~'i!Ff:ę~~~~z~~::::~r: 
. . . . •• ·ha przeciwnikom bogacenia się chlo-

Zaludn!anie Ziem Odzyskanych nie wania, jeszcze przed zebraniem się kon- men by': tra~~owany Jako Jedna , calosc pów, ale taka jest _prawda dzisiejszej wsi 
jest do tychczas akcję zorganizowanę,, ferenc}i pokojowej. i ma .hyc zuzytkowany dla przeb~dowy olskiej i prawdę tę trzeba honorować. 
pomimo. a może właśnie wskutek wielo- To jedna a kcja. Drugę należy podjęć µstroju rol.nego w c~łeJ Pol~ce, a metyl: ~rzes'iedlanie się na nowe ziemie jest 
ści urz~dów,•powolanych do kierowania j '·>:ewnętrz .kra.fu. Wiemy, że 7-iemie te, to ko P? sęs1edzku. N1~ nalezy J:!0~tarzac przejściem z wiadomego w niewiadome 
akc!ę o:mdniczę. Wszystkie resorty na 1nasze „być albo nie być". Wiemy, że błędow dekretu z. dma 6 wrzesma }94~ i na przejście takie zdecyduje się tylko 
wiasn\l n;:-kę montuję własne agendy te- : stworzenie faktu dokonanego ~rzez za- rok1;1, i:a mocy ~torego w krako:"'s~im - ten, kto uwierzy, że znajdzie tam lepsze 
renowe, a resortów gospodarczych nie I ludnienie tych ziem będzie naJlepSZ)lm g?z1e Jest MJWiększe przelu?m~me rol- warunki bytu, większę opłacalność wa­
d·1 sic pominęć przy osadnichvie, bo za- argumentem o slusznośc\ tej grąnicy. By mcze - dwuhe~tarowe działki ?zn.a- cy. Takę szansę dla bezrolnego lub ma­
l"dnianie musi bvć zagospodarowywa- cfokonanie tego fohu ulat\'1ić przez ·roz- no za wystarczaJę~e, a w Pozi;anskim łorolne~o dać może jedynie zwiększone 
niem. I a cz~~olw:ek generalnie sprawy budzenie i zespolenie powszechne.{ woli, przekraczano 5 ha i na mocy ktor:go w g.ospodarstwo. Czas wreszcie, by upow­
osadnictwa nale.~ do agend Mini'Ster- należy proklamować umczyste ślubowa- parcelo:vanych fol~a:kach obdzielano szechnila się świadomość, że główne do-

. st·:·a l' dm'.nistracji Publicznej, oforod ·ów nie cale!!o Tarodn, że ziem tych dobro- wszystkich praco~mko\~ r?lnych, a na- bro gospodarcze, jakie posiadamy -
dec~rz.Ti - jeśli nie u góry, to w terenie- wolnie nie opuścimy. Najbliższe posie- wet czasowy~h n:1e~zkancow bez w~g!ę- zdolność pracy wytwórczej _ n~ może 
je'"~ wiele. dzenie Kraiowei Rady Narodowej nale- du na k;vahf1ka~Je, gdy z prac~wmkow być zmarnowane i rolnik powinien do-

Tie ma prawie żadnych wytycznych ży po~wi~c~ć !e.T sp.rawie, by nikt n'; miał fohva~kow i:ie p~rcel?wanyc~ me d.osta- stać takie gospodarstwo, jakie zdoła do-
w tej dziedzinie, któreby znane były wę.t~hwo.st::1 , .Jakę .rest .wola ~ol~k?w. wał mkt, mimo ~e w1~lu posiada pierw- brze zagospodarować. 
szc:szcmu społeczeństwu i nie ma żad- N1ezm'.ern 1 e„waznę Jest rqwm.ez ~pra- szorzędne kwahfikaqe na samodziel 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
n·1c 1 rygo;ów, któreby ustalały jali:iekol- wa bezmec;>,en~twa na tych ziem1ac~. nych gospodarzy. Z faktu, że w Prusach 
wini.: wis:z . or!?'aniuicyjne. Jest nato- Prz~cho?z"'c tr.>raz do sformułowania lub na śląsku nje ma jeszcze przelud­
mi""st hala~lh 'fl ogólnik_owa propag<mda .z~pow1edz1~nych wyty~znych dla osad- nienia rolniczego bynajmniej nie wyni­
Wj"'Rzr]u nad Bałtyk lub nad Odrę i Nis- . mctwa r~In;czego :ia z1emrnch od:zyska- ka, że folwarki ma.ię. tam nadal pozo-
sę. W rew ltncie gdzie l•to chce _ tam nych, UJmiemy Je w następuJęcych stać, jako wielki~ fabryki, produkujęce Naczelny Komitet Wykonawczy 
ie:izie i nieomal co chce - to bierze. trzech tezach: zboże przy pomocy traktorów. Przelud- 1 Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i nic dziwnego że ten brak planu osied- 1. Wszystkie poniemieckie gospodar- nienie rolnicze istnieje na całym prawie · Warszawa 
lei' <"'zego i og6Inikov:a propaganda wy- st~:a .r~lne, poło'ione w gminach wiei- obszarze starych. zie.m i nie wolno go n8:- W imieniu Centralnego Komitetu Wy-
hodowały w wielkiej skali szabrownic- • sl;ic:h z~em odzyskanych - po wylęc~e: dal t;trzymywa.c, Jako. rezerwu.~r~ sił konawczego Polskiej Partii Socjalistycz­
two lub, określajac bardziej dystyngo- I mu lasow o zwartv.ch ?bc;zarach powyze.i lu.dzl~1ch dla maJęcego się ?drodz1c 1 roz: ' ne.T przesyłam Obywatelom wyrazy naj­
wanie, eksploatację zasobów opuszczo- 20 I:a - przekaz1n; ~1ę do zagospo?aro- wm~c przemy.słu .. Podobnie rozumowali głębszego współczucia z powodu wiel-
nych. . wama orgimom Mm1sterstwa Rolnictwa n~s1 przedw~Jenm prz~myslowcy, bro- kiej straty jakę poniósł ruch ludowy 

. p t . . b .... t . k b" i Refr.rm Polnvch. mac folwarkotv obszarniczych. Polsce z powotłu zgonu wielkiego o ępiarnc sza rowu1c wo, Ja o o Jaw 2 U .; l l b ·J cl k I. b tr •· w d . . · · l tr b • . stroJ ro ny na ca ym o szarze e na ·owy na ca ~ m o szarze us OJ przewódcy chłopów Wincentego Wito-~ zbc~dma md:;;.ego, ze an przyznac, Rzeczypospolitej winien być jednakowy I rolny da ie możli \\'OŚĆ poważnego (nie ·sa 
de ar zl wy ie. przyczy~· 0 

si7 to~o i dostatnie jednorodzinne O'Ospodarstwa I całkowitego) rozładowania przeludnie- · Sekretarz Generalny C.K.W. P.P.S. 0 
spopzu· aryz0o~n~ w spoh T.eczbens ~ie ł chłopskie (mnier· wiece·1 5 ~ 15 ha) na l nia rolniczego i musi być w tym kie- ( ) J' f Cy k" · sprawy iem U"6ysKany.c . rze a row- k. h . . h ~ ; b . • k b d p d t - oze ran 1ew1cz. 

nież stwierdzić, że wiełu szabrowników w~zkyst ·~;. z~emk. 1?c ,
1
vmnhy o ejmowac rui;bu d ~r~e u owany.h . o s awowym, -::-

bk · t ł · . . . . wie ·szosc uzyt ow ro nyc . na.1 ar z1eJ upowszec monym gospo-
szy dlo ~on~n owat o h1ę .na .mihJscu, .iz 3. Osadnictwo rolne na ziemiach od- darstwem naszego ustroju winny być Naczelny Ko„mitet Wykonawczy 
bos1; ~mile sii;: nta yc ~iem1act l mtoze zyskanych winno i..yc· .polaczone z awan- gospodarstwa zdolne w. chłonęć całko- S L d 
be mez vm m eresem 1 pozos a o am P - Polskiego tronnictwa u owego · · · kl · kł d •. ·1 • ' sem społecznym dla ws'zystkich rolni- wity zasób sił do pracy, J

0 

akimi rozpo- W W · o e1muJęc s epy 1 za. a y rzemies ni- k • h d h . h d . d . hl k · arszawie 
cze. W{eJu z nich będzie nawet dobrym . ~l przec 0 • zęc'h Iz .kz_iem. stayc rzę z.a przeciętnt .ryto zma c cl op~ ·at wf Wstrząsnięci do ~lębi śmiercię Preze-
przedsiębiorczym elementem osedni- i la phozostancyc ro ni ·ow me pe no- P?sazonSa w n~le: eł ur~ zei:ia. ee - sa P. S. L. ś. p. Wincente~o Witosa, 

ro nyc . ,mczne. zczego me atwo powmm zro- k . d. 
1 czym. . Pierwsza teza jest tylko logicznym wmieć to głośni orędownicy udoskona- Wielkieg·o Pola a, naszego meo za owa­

. Nie można byn~jmniej twierdzić, _że wnioskiem wysnutym z zasadniczego po- leń technicznych w rolnictwie. nej parnię-ci przywódcy w walce 0 prawa 
J~st to d?tychczas Jedyny element osad- działu kompetency. naszych centralnych Tworzenie nowych dwu- lub trzyhek- i wolność chłopów, :lemy 'd}'razy naj­
mczy. N"!.e. Wielu· pojechało tam odrazu resortów, Zadania P.UR. należy .ogiani- tarowych gospodarstw jest bezsensem głębszego żalu, gdyż odsze nas Oj­
~ intenc.tę p~onierskieJ pracy. Wiel1:1 wy- czyć do opieki nad repatńantami i prze- społecznym i gospodarczym, zmierza ciec dudynvy, który przez cały czas pra­
Jechalo i osiedliło się w charakterze wozu ich na miersce przewidziane· w pla- bowiem do utrwalenia nędzy na wsi. cy konspiracyjnej był nam drogowska-
urzędników, zar~dców lub członków za- nie osadniczym i wskazane przez władze Głośno reklamowane było przed kil- zem Chlopi!0p~jkP.odziemnych drukarń 
łóg. pracowniczych. Jest Już i spora gro- rolnicze. kunastu dnia.mi uroczyste nagradzanie· 

' "e<ll • • · k • I konspiracyjnych Rocha ~aaa przes1 encow z poze noweJ gra- że 'ustrój rolny ma byt jednakowy w w Łodzi robotnic, ,tore wypracowa Y po- (-)kier. druk. mJ·r. Stefański, 
mcy wschodniej i trochę osadników W!)\- calei Polsce, to znaczy, że cały. zapas nad 200% wyznaczoneJ im normy, 
skowych. Sę i tacy - bodaj najdziel- ziemi pofolwarcznej i poniemieckiej wi- czemże wiec tlómaczyć skazywanie ro- kier. techn. Sadowski, Glinka, 
nie.f.c:i , którzy przebywajęc na przymuso- · Marciniak, Brewczyński, 
wych robotach, w momencie decyduję- -•, ----• Sobolewski, Stefańska. 
cym o przyszlo.ści, uczułt się prawymi z • 'd • 
gospodarzami tych ziem i pozostali, a na-· aw1a am.1am.y 
wet już mocno znkorzenili się ne miejscu. 

Warszawa, 1.Xl.45 r. 

Jednakże do zaludnienia tych obsza­
rów, a szczególnie do należytego ich za­
gospodarowania jest jeszcze bardzo da-• 
leka, tym bardziej, że spośród obecnych 
mieszkańców nie wszyscy wytrzY11'aję 
próbę życia, gdy trzeba będzie utrzymy­
wać się tylko z własnej pracy. 

Bv Ziemie Odzyskane neleżycie zago­
spod.arować konieczna jest akcja bar­
dzie.f planowa, niż dotychczasowa „ży­
wiołowo~ć" . Wyraźny plan osadniczy ko­
nieczny .fest szczególnie dla osadnictwa 
rolnego najmocnieJ '~iężą_cego człowie­
ka z osiedlem i najlepie.i stabilizującego 
sto~unki. · 

Zanim jednak zaczniemy formułować 
wytyczne .dla tego osadnictwa, sędzę, ie 
nalrży poruszyć sprawę najważniejs~, 
S)Jrawe zabezpieczenia ·naszej grrinicy za­
chodni.ej, gdyż brak tegoż najbardziej 
hamuJe wyjazdy. _Wiemy, . że jedy­
nie Zwięzek Radziecki najwyraź­
nie.i przyznawał nam tę graniC&. 
S0d:r.e. że konieczne jest podjęcie odpo­
wierlniej a!~c.H na gruncie anglosaskim 
w tc.t spra•.vte, stawiajęc .ił! na gruncie 
ko.niecznych warunków dla podniesienia 
stol'y życiowej w Polsce rolniczo prze­
hr~nioner, zdewastowane.i przez działa­
nia wojenr.e i okupację oraz okrajanej 

·na wschodzie. Jeśli podni€sienie stopy 
życio\re · wszystkich ludów na świecie 
(z wy:ętkiem Niemców i Japończyków) 
n!e ;est czczym frazesem w W)lpowie­
dz!""' 'h and osaskich meżów stanu, to 
granica n: Odrze i Nissie dla Polaków 
- najbardzmj zdeterminowa·nych sprzy­
mierzeńców i najbardziej przez wojnę 
zmaltretowanych - nie powinn~ . być j 
proDłimem trudnym "dła niełi dO zaiyro-

tAŁO~A PO ś. P. WINCENTYM WITOSIE 
Naczelny Komitet Wylconawcz)' Polskiego Stronnictwa Ludowego na po­

siedzeniu w dniu 13 i 14 b. m. jedno~ło śnę uchwał{l zarządził żałobę po ś. p .. Pre­
zesie Wincentym Witosie do dnia 20 i.rrudnia 1945 r. 

Wzywa się wszystkich chłop6w do zastosowania się do powyższej uchwa­
ły i wstrzymania się od wszelkich zabaw, weselnych uroczystości itp. 

' * 
. KOMUNIKAT 

CENTRALNEJ KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ STRONNICTW 
DEMOKRATYCZNYCH 

„Centralna Komisja Porozumiewawcza Stronnictw Demokratycznych po­
stanowjła wezwać terenowe komisje porozumiewawcze na wszystkich szcze­
blach do powoływania do swego grona 'przedstawicieli Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Pracy w miarę zgłaszania przez te stronnictwa ich re­
prezentantów'', 

I 

* 
KONGRES POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 

Naczelny Koip.itet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego na po­
siedzeniu w. dniu 13 i 14 listopada b. r. uchwalił jednogłośnie zwołanie Kongre­
su Polskiego Stronnictwa Ludowego na dzień 19 l 20 stycznia 1946 r. w War­
szawie. 

Szczegóły programu Kongresu podamy w jednym z nasf:ępnych nume­
rów „Chłopskiego Sztandaru". 

* 

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

Warszawa. 
Centralny Zarząd Zwięzku Zawodo 

wego Pracowników Samorządu T eryto­
rialnego Rzeczypospolitej Poh::kiej skła­
da w imieniu ogóltł zrzeszonych w Zwią­
zku pracowników samorzędu gminnego 
i powiatowego i własnym wyrazy szcze­
rego współczucia i żalu z powodu śmier­
ci ś. p. Wincentego Witosa, Prezesa Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, Wodzu 
Ludu Polskiego, Wielkiego Patrioty 
i Męża Stanu. 

Pracownicy Samorzędu synowie ludu 
wiejskiego wraz z ca!ę Polskę pogrężeni 
w smutku i żałobie schylaję , czola przed 
świetlanym duchem Wielkiego Bojowni„ 
ka o P,ra'fa i wolność Cłopa Polskiego. 

Centralny Zarząd 
Prezes 

(-) Michał Michalski 

wfz Sekretarza 
(__:_) E. Filipowicz 

Warszawa, dn. 2.XI.45. 
NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY POLSKmoo STRONNICTW A * 

. LUDOW~GO Do glębj wstrzęśnięty nieodżalowa · 
W związku z do~onanym w d.n. 6 hstopad3; 1~45 r. ~ ~rumny Wodza .Ru- nym zgonem największego Polaka pu­

chu Ludowego ś. p. Wincentego Witosa porozu911eruem między przedstawiciela- I trioł)' nieustraszonego c:hłopa bo'O\vni­
m.i Polsldego Stronnictwa Ludo~eg<> a przedstawicielami tej części Stronnłct- ka a Polsk~ Ludo~ ś. p. \Vinc~ntego 
wa ~udowego, które . repreze1_ltUJ~ ob. Ba~~zyk, - skład osobowy Naczelnego Witosa schylam czoło przed Jego ~wie ­
Kom1tetu P. S. L. przedstawia 1nę w chwili obecnej jak nasf:ępuje: tlanyrn duchem i zamiast b<.ia.tów nr 

Bagiński K., Balcerzak J., Banach K., Bańczyk S., Bertold E., Bryja W„ trumnę kłaqam złotych 10.00 0 n1.1 re: 
Chadaj P., Chorążyna H., Drzewiecki B., Dusza J., dr. Jaworski J., dr. Kiemik według uznanis N. K. \Y!. Polskie"P 
W„ Kojder W., dr. Komza J., prof. Kot S., Król J., Mierzwa S., Mikołajczyk S., Stronnictwa Ludowego. '"' 

.'iećko J., Nowak T., Rek T .. Rękas M., ścibiorek B., Witaszek J„ Witek W., (-) Władysław Popiuk-Jagiełło 
Wójcik S., Wycech C. wieś Marianpoł gm. Żyrardów Wiskitki. • -::-

• 
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STR. 4 CHŁOPSKI SZTANDAR 

W Pośmiertn9m Hołdzie 
(przemówienia przy mogile vi Wierzchosławicach) 

JAN DTTSZA 
I 
do W.as z wiadomością, iż chłopski ruch I ale wiem, ze zwycięstwo przy Was zo• 
młodzieżowy jes ' jeden, - jedna ma 1 stanie''. 

Młodzież Wiciowa w hołdzie żałobnyn1 !~°ioę - ~~l~eden z całością _ ruchu "1udo- 1 cie~:~=:. w to, bo Wy z nami będzie-
. . . . . , . . I I P.rzyszli8my dziś znowu. J?rzyszliś- 1 Wasza wspaniała o niezłomnej posta-

.Trudno .1 męzko ~est roz~tac ~ię z Wa- 1 Prowadząc sami tak szeroką robotę my me po to by Was pożegnac. Bo wieś wie duchowej postać, - chłopskiego 
tJU Prezesie. Od kilku ~m staJą przed \Vychowawc:i:ą. _ interesowaliście się 'Yas nie pożegna, bo chłopi się z Wami \samouka i wychowawcy żyć będzie na­
Waszą trum_ną - ~~łopi z .co raz to dal- żywo rozwojem i pracawJ naszej ch~p- me rozstan~„ . dal i oddziaływac wśród chłopskiej mło­
szy;h stron Pols1? i od.daJą W~m hołd; I skiej młodzieżowej organizacji. Intere- . :ąate SWOJ~ tw.ard~ i cięż~ie życie by- · dzieży w prowadzonych przez nas ·pra­
- Jako olbrzynl!ej m1a~y ~z1~łaczow1 sowaliście się nimi do ostatnich dni hsc~e ~reze~1.e w1er111-spra:v1e chłopskiej l cach sam()kształceniowych i samowy„ 
~połeczn~m~, -: Jako męzow~ stanu, .- swego pracowite)l'o żywota. - l wieś wierna pozostanie temu co Wy chowyVlawczych. 
Jako . _naJw1ększemu wodzowi polsk1cr1 Pamiętamy: pierwszą swoją pu.blicz; wyznawaliście, wierna ideologii ruch,u Nie martwijcie się Prezesie;- nie roz- · 
ehłop~w: . . . . . ną wypowiedź w dużęj mierze poświęci- ! ludowego, wierna demokracji, wi'erna stajemy się z WamL Będziemy razem 

"?I. nnien.m .Zwi'łz~u. Młod~1e~y ~71eJ„ liście młodym k,tórym „świta życia po- i Polsc~. • . . . Preze11ie, pójdziemy razem naprzeciw 
S~leJ Ę.zpliteJ Polsk1~J .- w uruenm ty- ranek", którzy rnają po odchodzących I I me martwcie się Prezesie. Nie zmar- idą.cym dniom i wydarzeniom - pój­
s~ęcznych gr_?mad ~1c1owych? - , ;hcę spuściznę nie tylko utrzymać, powięk- nieje pozostawiona przez Was spuściz-_

1 
dziemy razem budować gmach, który 

Wam. Pr~zes1e oddac pokłon i cze~c ja- szyć i rozszerzyć. · ! na. . tak jak - chcieliście i stwierdziliście 
ko w1ellnemu w!chowawcy chopskiemu. Pamiętamy, jak żywo wypytywaliś.· 1 Utrzynmmy j~ -: r,owiększymy i roz- prawdą swego żyda „ma trwać wiecznie 

Bo ogromną. I głębol~ pra~4 ~eho· cie się 0 postępy w naszej pracy, - szerzymy. Uprzcdz1hscia.. nas: „Wiem, l ~u chwale i pożytkowi Polskiego Na.ro· 
wa.~czą. była Wam długol~tnra działał- gdyśmy w sierpniu tego roku przyszli , żeczekają Wascit;tkiepraceizmagania, · --- ·- ·-·····-· 
nosc, Wasza twarda walka 1 Wasze trud- -
ne życie~ . ST. GRABSKI 

ni:~t~~::~~~c~~ć ~~~ór~s~:k;-tl~~: ~ POLSKI LU. oo· E.J 11 C llE Zl 
większy chłopski samouk - sami upor- 1\1 
czywą praeą 'zdobyliście te umiejętnoś-

I 
ci, - które pofWoliły Wam w niezmier-
nie trudnych i ciężkich warunkach ki€l- Nad trumnę. Witosa, na cmentarzu IDEALIZM CHŁOPSKI f potęg? ~wej .myśli Gzul ~ię on tylko µrzo. 
rować losami warstwy chłopskiej, - a w Wierzchoslawjcach, wvglosił wicepre- NajwymownieJszym te~o prz~jawem downik1em .1d~cym .• w pierwszym szerc;„ 
lmlcrotnie i całoreią p~nistwa polsldego. zvdent Kraiowej Rady Narodowej prof. był strajk chłopski. Miliony chłopów 1 gu pra~ov-:mkow ~a~stw~wych na g-le.b1e 

WyroRliści~ ze wsi Prezesie, ale sie Staptsław Grabski przemówienie nastę~ stra.ikowały, naraiaj~c się na sro~ie I narodO\:eJ, upraw1a1ęcv~ ~ rę P.od zas1e>y 
nif(dY od niej nie o4erwaJi~ci.e. Twardzi puj~ce: prześladowania, nie dla poprawy włas- \ rzeteln~'ło postępu cyw1hzacy1ne1?0. na1· 
byliście dla sfabie, nie schlebialiście i in- „Potykaniem się dobrym potykalem; nego bytu ll'aterialneg-o, nie dla zdoby~ szer~;}ch m~s ludu .1 naro.~u ~olsk1ego. 
nym. Nie z pochlebstwami obiet~cami zaworiu dokonałem, wiarę zachowałem". cla większych dochodów, większych cen I I .taki~go ~ormowama sweJ r.oh w orgaw 
i rzucanymi na wiatr słowami'przycho- Niewielu spośród najsławniejszych mli'· na swe produkty, ale jedynie i wyłęcznle 1 mz.acr1 panstwowych \~ła~z zę.dał on od 
dziliscie do swoich sąsiadów -'- bra~i żów stanu miało równie pełne prawo, iak dla protestu przeciwko rzę.dom sanacyj- I kazdego z nas, członl\ow re~o rzęJu. 
chłopów, - ni~ na pustych frazesach : ś. p. Wincenty Witos tymi słowami św. nym, przemocy policyjn&i, dla zamanife- i PATRZYŁ Z llFNOsCIĄ 
budowali§cie siłę ruchu, któremu prze-1· Pawła powiedzieć o swym życiu gdy do- stowania niezłomnej woli ludu polskiego W P~ZYSZLO~ć • 
wodziliście. · biegało końca. i zapewnienia całemu narodowi, wszyst- T~ głęboka. wiara w. nar?d ~ne. zalama-: 

~woją. ?~alską. s}ekierą odważnie Bo naprawdę życie Wincentego Wito- kim obywatelom polskim bez żadne.i róż„ la się w Wincentym W1tos1e 1 w tycl\ 
ohmosywabśc1e sęki 1 wyrosty chłop- . b ł . . b · · . b · nicy stanowej czy partyinej przynależ- smutnych latach, irdy ze.pan~wało ~Pol~ 
~kieg-o samolubr,twa i sobkowstwa, - se, Y 0 nieu~tannym OJowaniem, OJO- noki, pełni praw obyvmtelskich i wolno- sce ,zl.'! w~~nętr~n~ tak, iz. mu_~1al ~n 
wytrwale podnosiliście ku górze przy- wani em dobrym, walkę 0 dobrę sprawę. ści sumień. Ten sam duch ożywiał na- oµ.us.c1c kra1 1 udac się 1\a emigracJę. Nie 
ghte ku ·ziemi wiekowym uciskiem I nie była to walka nadaremna. Wincenty stępnie walkę Batalionów Chłopskich za!a.m~la się, ona i .w następnych. P.rzeM 
~h~f8~· dusze,,-:- chłopską godność Witos „zawodu swego dokonał", osięg- z niemieckin:i najeźdźca i dziś- ożywia m~hw1e trag1czny:,h czasach ~rogieJ ca· · 
1 c ' OJ?S. ;e. wartosci. 

1 
na! w pełni bardziej nawet niż w p.ełni Polskie Strc.nnictwo ~udowe. łeJ Polsce okupac•t: A gdym łnlka tygo-

Um1ehscie wytrwale pobudzać synow •1 k , b, 1 b' .1 • · I d;1i temu rozmawit.ł ze ś. P„ Wincentym 
i córki wsi do pracy nad sobą, - nad ce' to;y Y. so ~e postawi na P.oczęt- NIESPOzYTA WIARA W NAJ3.óD jWitosem - mim" wszystkich trudności 
ukształtowaniem swojego patrzenia na ku sweJ pubhczne.1 pracy. Wincenty Witos, podnos~c chłopów \„rzez łakie dziś Pofi·l{a przech(')dzi -
' Zdecydowana postawa, wiemość wy~ Rozpoczał on ją przed pół wiekiem, by na coraz wyższę pozycję w życiu naro- natrzvl on w

1 
nrzvszlo~ć z nelnA. uf 11o~dę, 

Zl1f:i-Wanym zasadom, gotowość ponosze- zrównać chłopów w prawach polity<::z· dowo-państwowym, stal się równocz9~- bo sil Polsl<i ludowej nic nie złamie. 
nia za nie ofiar, ...:... to były i:;prawy, któ- nych i społecznych ze szlachtę., która nie wielkim pomnożycielem sił Mrodu I Przedwczesna śmierć \Y/ince-ntee;o Wi~ 
rym nadzwyczaj wiele wysiłków i uwagi ·vodówczas niepodzielnie rzę.dziła w Ga- przez wykształcenie w iT1asach ludu pol· tosa jest cieżkę strata Polski. Tak bardzo 
po~wi~<'.ł'.'liście. • licji. Zrównanie to osiągn~ł już w przed- skiego silnego poczucia osobistej kazde~ było ootrzęha udziału jego niezwvkłe!!O · 

Urnieliście PrezMie ja,k prawie nikt dzień pierwszej woJny świato'Wej - a go obywatela odpowiedzialności za umysłu i wiel~ iego do~wiadcżenia 
dot:>~. zesnalać ludzi w ·gromady i skła- orzed Qstatnią wojnę lud włościański pod ~rzyszłość Orczvzny. A tesro tak donio- w kierownidwie politvka polsk1'. 
:niać ich do przekładania spraw drob- tego przewodem wysunęł się na przodu- slego dla całej dziejoweJ przyszlośd Pol- Nie me Go dziś wśród nas żvwycl\. 
nych, osobistvch na rzecz spoJecznych, j~ce w narodzie naszym miejsce - i to ski ,,zawodu dokonał" ~ bo była w nim T całv naród okrytv iest żałobę. Ale nrze­
- o~ól110 chłopskich i wiazania. tych nie tyle dzięki swej licz~ł?ne! przewadze, niespożyta wiara w naród. . wodnia Jego myśl nadal źyre i żyć bę­
?S4!Tiich ze sprawami całości narodu co silniejszym od wszystkich innych Patrzyłem nań z hliska, gdy był pre- dzie w masach ·ludu poiskle~o. \ l nie 
1 p~nstwa. . . • • -warstw społeczeństwa naszego zespole-' mierem. Wincenty Witos, stoją.c na czele ustanie lud polski w pracy dla zrealizo-

~p;owa~z1l~śc1e na -~tale„1 na Z~W'S~e ~iem wszystkicl~ swych ambicyt, dężeń pa~stwa, ni~dy nie czuł sję wła?cę Eol· wania. Jego wsk.az~ń. , .. :' 
~h opow no r1~1ch ~o ~IStorn Polf'k1,. me 1 trosk z walkę 1.praql 91a Polski, ·by le- sln, uprawnionym do narzucania naro- Tym zapewntemem zegnamy wszv­
Jako masę bierną i. ciemn~, - ale Jako piej się wszystkim w niej żyło i lepszym dowi przemocł;l ·własnvcb swych zamie- scy tu zebrani odchodzeiceR"CI w 7'1.Swiaty 
ro..;bu~zo-nych! zna rn.cych swe pr~wa I się stało sta11owisko państwa polskiego rzeń, czy żędającym ślepego dla siebie I ku świl'ltło~ci wiekuistej ducha Winc:en„ 
1 obow1ązk1 obywateli. · w~ród innych narodów. posluszeńst~a, bo góruje nad ogółem t~go Witosa • 

• r N we; a !CS p & * sss MR*? %?1W3Miff#WB ·'WSSM9 

Weronika Wilbik świaiyni Mariackiej, rdzawo-czerwone ' czonych spadał, odjeżdżał Wincenty 
mury, pod strop b!ękitem malowideł 1 V'itos z Krakowa po ra:i ostaf.!'Jf, Odfe:!· 

OSTATNIA DEFILADA 
.;dobiony, co dotqd Jeszcze ta'Jrieao splen· , dźal z l1ynk11 na kt6rym nieodwołalni'!! 
doru przy trumnie chlopskieJ nie widy. imie chłopskie z Ojczyzną związać PO• 
wc:rł. I trafił. 

. , Przed iasnq dębową powłoka. zazdro· I Gdy w 1917 l'oku nieprzeliczone f'u· 
Gdy w pofowie wrzefofa ner zfeźd::ie i;yć w_o1có1 Tei qlo"?",,r nfeu.b!e!onef Je"zczo-f śnie kryJ~cq efa"?, pochylały sif? g~om: 1 my. ner cześ~ JeąD ma.nife;:towałv :zno· 

PSL w Krakowie, Wincenty Witos wspar· slwlznq, zdawaia się czalc 1 cze~cać, by dostoJnikow panshva. przedataw1cieJ1 szm: okrzyki „NIECH ZYJ,,, WITOS , On 
fY na barlccrch chlops1dc'h, w enhnlaźmie przerwać to życie · mozolne i pracowite, mocar$fw,.. obcych, ro?ziny naibli.źszaj, pełna pfersfa z mówni'cv fm odkrzyknal: 
wnoszony byl na- sale.. serea :.mbra cale Oiczyźnie f . chłopom oddane. przyfaciól f towarzyszy dłuqlc12 lat pra· „.NIECH ŻYJE POLSKA!" - bo lcaidq 
.nych, v?pat.rzonych w Jeąo ~sta .nad· W szary. ostatni daień pa._H·dernilca. CY a praede wszystkim nieprzeliczonych ąod::>Jna sweąo żyda wfozal on „POL· 
szarpnietq trudem f walka przejmował tuż przed ,..Swiętem Umarfr.l'ch" Wince.n·, rzesz chłopskich. Oddawał ma cześć SK? Z LUDEM A l.UD Z POLSKĄ" ma­
.1ek o tYcle ta1c ciąqle potrzebne jeszcze ty Wltos żYcie zalcopczyl. i hold Nar6cl cały, · który dopiero w wla/ac ciąqle: „KIEDY NIF: BY1.0 POI.­
Nqrodowf f Polsce. Ten spokóJ o posfaw9 chłopską f u· qstatnlcb Jatach zro:mmfał i cenić s!ę I SKI NIEPODLEGŁtJ - DAżYć- DO N1F.1-

Pochy1ony. spod brwi
0 

krzaczasfych śmiech radości qdy na zqromadzonych nauczył, wartość leqo iyc!a f pracy. GDY PRZYSZŁA PRACOWAĆ Dl,}! NIE[, 
bystro spogl&dał po sali. jakby racho· na źJecizie poqlqdał, zabrał z sobą do' Pod sklepienia kościelne czasy · Pia· GIDY POTRZE.BOWAŁA OBRONY -
wcrł siły, prz~Hczal wrpr6bowamfch to· frurany. Wśród wiązanek białych f czer- . stów pamięia/qce, w fonach „.Reąiem ae· B1?0Nlć TEJ!" ; 
warzvszv mozolnego pochodu chłopskie- wonych chryzantem, poqoclna twarz I fernam" żałobnie wśród murów: drqajq- Po pólw!ekoweJ orae co .stokrofny 
qo, jakby upewnić sfę · c~ial czy wszy. Zmarleqo wyrafala ufność J wif,frę. zda- ią~ym, boleścią dźwif~zały s~rca. chfop- p1on wydala, .na prostym ~o~fe chłop.. 
scy nar wezwanie sfanf!li _ czy n!e za· wała sl{ł byc pe~tna tych. co wo- slcie,· pfynpły clcb.e szepty ze.oranych: ,!kim do wsf rodzinnef odjezdzal cUuqo· 
wiedli? I twarz poorana brózdami przez k6l trumny się qromadzilt by rat f@· Odpoczywaj w spokoiu uznojony ora· le!nf Prezes PSL, frzykro!ny premler 
życfe, VYJaśnicrla uśmiechem radcścf. szcze popatrzeć w twarz Teqo, co .fuż czu ·dolf wsiowetl Rźqdu RzeCZ".n:;ospoHtej, Wiceprezednt 

Byli. Dobrze wyz;iadl ten przeqfąd po za . życia stal si{! Symbolem - Polski Śpij w ciszy ~trudzony siewco praw· Kraiowel lła-Iy Naro:'oweJ. 
dłuqim sr• ścioletnlm niewidzeniu, /e· Ludowe;. - dy ludowej/ - Ciąqnql przed Nim nle1rończcrc1• 
szcze narośli w siły f w mot:. Pełni wfa· śmierć Tego zcmiknęla pięódziesi~cio- źeqnaj ~niwlarzu mocy c12łopskieJl I sfę las sztandarów ! wieńców ksztaltem 
r;r w svtq droq~ f cel, zb!eq1i ~się z pa- ; Iec~e marszu chlopsI:iego, stała sfę slu· j Odz~aczony po śmierci „Krzyźem serca p!z-:1pominajqcych, a za Nim de.· 
ru wo!ewództw .J\fofopolski f śląska. by .r:em ilranicznym. wrotami które na ście- 1 Qru.mv'!ldu", żaqna?Y lr!owa~ co pra· j Iegac/e 1zq~owe •. orqi:nizac/9i i qromc:· 
znów powitać sweąo Pr~se'!1"T, by swą po- zal wesp6l z masami }'P'sfom:mf - ehfo· cę I, trud Teqo źycra ~sr6d P!e:wszych I d.y chfopsk1e. Cz, ~torych był WYraz.z· 
stawę c1-fopską zaznaczyć i droql swo- pu do Polsld otworzył, Weszli - tc:k jak Synov: OJczy;my. stawzaly, posrod m~r· 1 cze_Iem u~-ecff/c;mem .i dumę naJv~ię!ri;zą 
je w Polsce vr~tyczc:ć. I on. s.vn chłop~dd wsparty na · bzalyc:b szy zafobnycI1 J rozedrqanych tonow . kfo1~.'f t\.•zcfa,eli w lfrm zawsz<!l rotąneqo 

Już wtedy, od'pychani;r milowa~le.rn ' sukmanach • . wśr6cl nfezliczonych sztan· heJnalu mariacldego który smutkiem 1 sobfe gospodarza . I przyjac1ela naJb'fi­
sera qo1q~:ych. śmler6 zdawała się krq· l dar.ów i W'lęńców wstępowal w progł l swe; nuiY; na qło'WY tłumów nieprzeli- j szeqo 1ct6remu obce były pycha l za· 

I 

• 
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„ CHLOPSlłl SZTANDAR • STR ~ 
„ 

• J 
Win~eztty Bryja 

. ' 

Hołd inteligencji ludowej 
I Twych wskazań zor9anizowali się w 
Związku Pracy Ludowe) „Orka". 

·. 
W !eh imieniu Cię żegnam, w ich ~mie· 

niu zapewniam, że wielkie Twoje myśli 
i czyny, żyć będą wśród nas wiecznie 

tam!erć Wincentego Wiłoso:, kt6rą 1 ski, .to była woJna o właściwe oblicze · demokratami nie zo słowa i szumnych i na teJ pod;.yalinie, którą Ty, Panie Pre· 
dziś opłakuje cały naród, a w szczegół· Polski„ o to czy Polską ma rządzić nie- haeeł, lecz z czynów dnkx codzien\leqo. · zesi.e, zbudowałeś, by budować będzie· 
ności wszyst!tle dzieci wsi, śmierć tak licma grupa elity, czy miliony ludu pol· J Wielkość Winc&ntego Witosq poleaa· · ~Y dalej wspóln~ chłoP.sk~ wysił­
bolesna dla nas vrazystklch - zbiega , skieqo. Mówiąc iiciśle, sierpniowy strajk ła ·właśnie na tym, ze z serc: i dusz c:hł;p- idem g~ach Pol~ki. Sp~cxWledliwel dla 
~ę z SO-leciem istnienia Polskiego Stron- 1 chłopski to była wojna chłopa polskie· skich umiał On. podfąć tę żywą demo- . wszystkich, w , ktoreJ l:az~y dobry oby· 
mctwa Ludowego, . : qo o demokrację w Polsce. . I kracię 1 wpleść ia w wielką· ideę de- 1 w~te~ czułby i>ię wolnym 1 pełnym czło· 

Pięćdziesiąt lat minęło, łak Wincenty O roku 1937 i o t. zw. „Stralku Chłop· mokratycznej Polski: że przez ccxłe swo· ' wie~ie~. ·. • , 
Witos tu w swojej wi.osc,Gl rcdzin.•e' roz-

1

1 skim" wspominam dzisiai dlr.ttego, aby .ja życia wal~zył 0 tę ideę i nigdy nie I Nie nie:icrmśc1, lee~ m.iłosd człowieka 
winał r;krzydła do ~erws'Rich lotów w~ chłooi przypomni"'Ć ie w tel woJ- 1 f ł ·, 1 1 'Jl J • k i do człowieka uczyłes nas; Panie Preze-

• ,.... -4 , • • • - • . co ną s.ę ze swo e, pozye - na Wl\ł • 1 T J d '"d 1 które miary go później zam ść na wy· nie o demokrącię byliście wy sami i je· szego w Polsce chłopa-demokraty. l s e, wo <! rogq POJ ziemy 1 

żyny naiwyhiin!etszago człowieka, męża l dyni: żo was nikt nie poparł. cho- I . . . i m „tl# 
atanu 1 polityka w osłałnim półwieczu. ! daż wówczas były w Polsce uqrupowa- , Wincenty. Y11!0~ ?1e zyle! O~zedł od i -1C111.l'Slllmu!Mlm*WliilllW&11111mllllRIWIGSll::EllBilllll!!:'D:lillml 

Wincenty Witos to nie tylko prezes nkt polityczne, mianująca się uqrupowa· nas. w c~wib c1ęzklei ~a Polski •. z gł11· 1 • 

potęmeqo dzisiaj .Ruchu Ludowego. wiel- niarcl demokratycznymi. o straiku chłop- bokim hole~ w sercu ,:eg~amy Cię, kf>· 1 Akademia ku czci Witosa 
ki Patriota, ale przede wm:ystkim to twó~· skim wspominam również i dlatec;o fe- chany Paru? Prez~sle, , i 3l~uje~y i~ 
ca i najWiększy bojownik o wlelkq: ideę szcze, że. dzisiai są ludzie, odmieniaiqcy po linli Twoich wskm:an - w.ernei ~- W dniu urocz..ystości pogrzebowych 
demokratycznej Polski Ll.ldowej. l słowo „demokrac.Ja" we w2%Ystkkh p;zy· ~~,dl: Polski Lu~oweJ,jlubu~e~ ;:· :za duszę ś. p, Wincentego Witosa, Preze-

Trudno byłoby dzisiaj choć w malei 1 padkach i którzy przywłaszczaią sobie "o .c J 0 i za~onu 
1 
~c°iws ego k c: e • sa Polskiego Stronnictwa Ludowego -

części przed.stawić: cały ten długi łań· ; znowu monopol na demokracje w Pol- "'ain; ~em po s hep t~yrze ;:ny "!'I cały Wieluń przybrał odświętną' szatę. 
c11ch walk Wincenteąo Witosa o tę wiol· sce - ba, nawet chcq nas uczyć de- I zwa LY d szereqate L 

0 s treq~ ronnic· W uroczystościach pogrzebowvch 
. • kr 'i twa u owego s ac na s azy naszego · ł d · ł lb · hl •, 

ka 1de~. Walczył On, o ruq od pierw- I mo ac • i r .. Dzi ki T bi Pani wz1ę Y u z1a o rzynue rzesze c OlJOW, 
sz'ef swoioi młodości ai do osta1niequ I . Nas nikt nie będzie uczył demokracji, pproqra_mu drleawiizacll:i . idę. d 0 ekr, „. 6 reprezentacje Wojska Polskiego, orga­
dnia życia. bo my, chłopi, pn:ez SO lat w niei:n:e- re~ste - a e eJ 61 ~mo a.;cz- nizacje młodzieżowe, przedstawiciele 

W czasie t. ir;w. zamachu matowego w rwane) i krwaweJ walce - dawalismy neJ Polski L~doweJ pracov~a.c będą nie różnych ugrupowań politycznych, spo­
roku 1928 Wincen'ły WUos staje w pierw· I dowody, te Jesteśmy demokratami ~ lej ty~ko chłopi ale i synow_e chłops~, ·łecznyc~ oraz licznie zgromadzona pub-

1 t P ,_k I niezłomnymi obrońcami My Jestesmy , ktorey ze wsi wysz11 do miast 1 w mysi licznośc 
seym szeregu w wa ce o o, czy OU> et · • · · 
:ma być demokratycz.'lą. praworząd.."lą, ,...,, ._. e wsw * ęe: iW aamuv *"* =• _W kościele parafialnym, gdzie odbyło 
czy też uprzywilejowaną ba:gnetem. wła.· się uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. 
własn.ościq pewno! tylko qrupy ludzi GENOWEF A OSIEJ OWA Wi!lcentego Witosa, wród kwiatów i zie- , 
w Polsce. - • Iem, stanął katafalk obok kt6r~go straż 

Później preyszedł proces brzeski, wt,. L z . K . n Prezesa W'1tosa trźymałY'. poczty. zielonych sztandarów 
sfenie, wygnaJ'l..ie poza granice kraiu~ zł!nna . . okryte k1r<:m; . . 

P.o 10-u latach rzątló·n szasta1ą:cei . się; •' • I U6 . - l ro naboz~nstw1~ u.dano s~ę w_ pocho-
po Polsce elity sanacyjnej nadszedł rok , . . • . dz1e na :ynen:, .gd.z1e odbyła słę,n1oczy~ta 
1937. Wszystkim wiadomo było. że ów-j Stajemy przy trumnie wielkiego oby- ste~c1~ r,otowe do pracy i dDbrza Ją POJ„ 1 akadem}a. L~czn~e przem~w1a3ący mow: , 
cześni władcy ,pcho:Ją Polskę na tory nie watela i pierwszeg·o syna_ Ojczyzny. O! muJec1e · ... . . • jc~ w wypo:"iedz1ach sw01ch podkr,eślah 
~ające wiele wspólnego z pravvd~iwą jak pełna znoju i trudu była praca Win- .Przy rozstaruu, zy~zyty~my Preze~o-1 mezłomnóśc ~ha:ak~eru Zmarłego, J~go 
<\emokraejq. ·Wiadomo było ie ci P'11lO· centeg·o Witosa. Ocf chłopa - gospoda· w1 powrotu <l? . zdrowia-na to u~ły~t.a- ~~rt ducha l me ugiętą postawę W1el­
wie traktulą Polskę jru::.lro wła1my fol-) rza do prezyden. 'ta, od wójta do premie- ~yśmy :-;-„~101m,. gorącyl!l pragn.1emem kiego Chłopa-Demokraty. 
wark, ża zaprowadz~!q tządy. jednej, ra rządu Rz~czypospolitej. Od z?ożnego Jest .wz1ęc1e udziału w. p1ęrwszy~ kon-
uJeqłeJ )tti partii, ia przyv1łaszcza:Jq so· I siewcy do nieustraszonego obroncy wol- greme Lp~.owym Związku Kobiet w 
bie "monopol na patriotyzm i zasługi -1·nośei, roztropnego przywódcy Ruchu Warszawie · . . . . . -. JANINA W~JCICKA 
'a innych, szczególnie chłopów, spycha· Ludowego, od słabeg~ pastuszka do Na parę tygodm przed .śm1erc1ą. z tro-
'. ą do roli pachołków. Polska otrzymy-

1 

wspaniałego budowniczego zrębów pra- ską serde~zną, ~ogosłi:-wlł. Prezes _Ludo-
wała od tych panów nowe wzory i urzą- worządności państwowej. wemu zwi,zk.ow1 Kobiet_ Jako naJmlod- Beż ił' as 

• • · 'lne d . . . szemu dziecku Ruchu Ludwego na 
• t!zen~a,t n~ 1:1Cl'!C~ ~C wsr~ qo Z u-

1 
~a?OkWl~ było, zyc1eJnaszegol pt~Y''di6d- trud, na ciężk2, drogę ku prawdzie. 

-~~: ęs t o~ ~ ~ł ~o~"' e~~·. ł . cy 1 Ja, az dzpan~tenna ego os a _Ima Wro- Dzisiaj Preze"s nie żyje. My zostajemy, 
, neon Y_ 1 os o a. nie wi. iia • z,e i ga, droga " wi~cznego spoczyn m. ę- b w dalszym ciągu .realizować idee wol-

Od Kl'akowa jedzie do dom 
Gospodarskim wozem. 
Śpiewaiq Mu ponad droqq 
TrzepotUwe brzozy. 

~ źle dBleJe ~ię .w Polsce, ze po te1 dr,o,dza 

1 

drow.ał 'P'!'zez :wsie tak.d?brze mu ~nane, n~śei, pracy i pokoju, idee śzczęścia obya 
1apr~wa~1 s1~ P~l~kę naa przepasc. z drog1 ktory.m1 cz~s.t~ Je~dztł w d~1. s~e- wateli osiąganego umysłem1 sercem i rę­
ktoreJ moze ma hyc odwrotu. go smutku i w dm zwyc1ę.s~. DzlSl~J na koma samych obywateli. Dla upowazech-

Wincenty Witos, \nawet ;a~o wyqn~-\tych ~rogach prz~prowadz1ł ?statrną,- nieiffa tych idea.łów brakowało nas, ko- śpiewaJq Mu wierzby siwo, 
nlec z kraju nigdy n!e wYPUscił z ręki ;w~pamałą lustracJę chł.opskich sz~rl!- biet wiejskich w całej swej masie, Teraz A !dony szkadatnfe, 
broni i nio zre_iyąnował ~ walki o , lclelp [ gow. . , . . skrzyknęłyómy się. 5esteśmy w całej W tel wlodqceJ w wieczność drodze, 
demokratyezne1 Polski. W si9rpnlu !937 ; Przed oczy~a maluJe m1 się ostatnia, Polsce, Prezesie! !1 W te/ drodze ostatnleJ, 
roku z zo:gTanicy daie zorganizowanym i nasza rozmowa .z prezesem. Pre.ze~. za- Czarna ziemia ~jców rozwiera swe ra- . 
w Polskim Stronnidwie Ludowym c:hło· 1 pytał o plan pracy L.Z.K. na naJbhzszy. miona, by przyjąć swego syna, swój I W ia!:le/źe to Panie Wólcie 
pom sygnał - podięcia na nowo wa.lki 1 okres. Zaczęłyśmy refBro>Ąać. W tym skarb. ·j B6q Was wei:wał sprawie, 
ze złem.' w Polsce. ' i' momencie oczy roz!l'orżały nie'samowitą Kobiety i dzieci chłopskie żegnają Cię żeńcie naród w i~kfeJ - chwili 

Wybucha t. :zw. „Strajk Chłopsld" • . siłą, sparaliżowana ręka przestała drgać Prezesie! I Musieli ostawić. · 
Właściwie to nie był strajk, bo chło· I i padło zapytanie: · - śnij sen wieczny o czynie bezknva-1 · 
pom nie chodzi~o ani o podwyżkEł pła- I - Czy zdajecie sobie sp1·awę z tr•Jd- wym, sen o „szczęściu obywa?eli'', ó so- . Kto potrafi lak należy 
cy, ani o posady, ani o zmniejszenie 1 ności, jakie może mieć Luclowy Związek Udarności „braci chłop6w,'', o zwycięst- 1 Cały aens roaeznać -
qodzin pracy czy o ube~ieezenia spo- : Kobiet? Po naszej odpowiedz!. usłysza- wie prawa. nad przemocą, sen· o wielldm · Jakże sobie Panie Wólcie 
łeczne l~b ern.erytwy. To byt bunt chłop· łyśmy twierdzenie: -:- „To widzę, że je- 1 zwycięstwie _kultury serca. · l Poradzimy .bez W.as? ••• 

m.oMW§•w wą=;w;ww;:waa„~a == -»s m = a -n 1 'RJ!&'=lli 
„ -- - - - ~- - ~ z en i Y*W**+'t 

rozumiałość bo zaślepiaią one f do nie- r ceqo światła. by przyjąć dało na odpo· 1 Odwied:Iwsr;y po raz ostatni 1coścló1 ZYŁ NA TO, ABY CAŁE WSTECZNIC· 
odzowneqo upadku prowadza". „Zdro- c:zynek nocny, stawiano mównice na wsi rodzinnej, Jasny 1 miqotliWY ·oa TWO RZUCIŁO SI~ Nil MNIE J/1K 
wy.m instynktem- wycz-...iwali. chłopi wiei- rynka~11 Wieiicz.'ld, Bochni, Wojnicza by :hviec Jarzq~ych, od złor:eń i ozdób ol· ZGBJ!IA ROZJUSZONYCH ZWIERZĄT",„ 
ket Ideę", którą !m zav1sze przed oazy i<zucac wraz z kwieciem słowa u:znąnla, tany, podązyl na bctrkach chłopskich Bolesne kolce dni pferws~eqo premie· 
rzucal, Czuli w Nim oparcie i droqo- zapewniać o wierności idei ludowej f I ku wzniesfe_nfu kamiennemu u mlM'ÓW tostwa, Bn.eścia f tułaczki n~ obczyźnie 
wskaz niezmienny, ocenili niezłomność jedności chlopskieJ, ieqnać w tym mar· kośclelnvch, by raz Jeszcze UC%YNlć 1 nieśli teraz chłopi w wieńce c:ierniowe 
Cbfopa·Przywódcy, który nigdy nie ze- szu ostanim ku ziemi zmie~zajqcyrn. PRZEGLĄD SIŁ CHŁOPSKICH, - OST AT· uwite. , 
szedł z droqi prawdy chłopskiej - mf- w m,.,listy „ ..... „nuty ""'elonaml m"'feł NIĄ PBZY/Ąć DEFILADł. 

k 
, .,.. „„„ •. .,. Maszerowalo wojsko I .mlodzioż w 

mo naiwi~ szych przec:iwnoscl %ycio- ranek listopadowy oJb-..•mf wm por:h"- W · ł b k · b b • h 1. h · „ • „z "t- .,.. za o nym war ocie tł na, w nm:t· u.rcac szkolnych, ~zll wici<:rze tak za·· 
wych. du podc:lqqać począł pod pola wfon· rowym stuku nóq. przesuwać s~ poc:z~ wszę 1>liscy ,sercu ma.rłeqo, wicfarze co 
Wieść . żalobnt;t ro:r.noszona po kraJu chosławickie. l • k ' i ł • h 1 ' ł 

przez radio, qazety, budziła wsie. pod- Y nie onczqcy~ ~ ę ancuc em w en· noc ca ą u trumny straż trzymali, postę· 
rywala ·do cfroqi młodych 1 starych na P1zyśpleszonym warkotem samoc.&o- ce, ,bukiety .kwiatow ies~nnych1 _ chlo- l ·powały zw!ezione :: Po1sk1 całe; sfe1one 
równf, by' biegli naprzeciw z pożegna· cho_dów 2/eżdżalt po?~~nfe dostoJnlcy r;em dnia zwarzcnyc~ w„.ęqcrm c:ze~nf sztandary PSL. Nowe f te dawne Im,te 

1 f t f 
. panstwa, p1zedstawic1e,e stronnictw, J lloletu przewiązanych, barwy czerwie· ! przez czas okupacfi po stodołach f stry· 

n em os a ZI m. d · ·k · l' h • li I b" z· · · 1 ' f h , h h · L W' 'd 1 , . . Lł 1r· h z~emu arze pzsm roz 1c;.nyc , n~epr::e • n, 1e 1 1 z1e onosc na zawsze razem c ac , c ronione jak .:>Wi„tość naiVtiiek· 
· pod srode' 81~a e~omlw bpierai c

1
u ,0~8 ~c: 

1
• czonym pochodem nadclqqli chłopi : wfqżących. sza przed wrogiem, ma~iestowaly • u 

u KO ... wany ramam rzumra • ,.. 1 k • N b ł · · b ł „ · ' 
nymf, mfiaiąc przydrożne cfua1.pupy ros f ca el; fe Y 0 zie.nu, nze Y ° Każde oqniwo wieńca to' trud f Pa· ·f1'1.1mny sweg~ P;zyw6doy .wip: nfero· 
przystrojone bcmvami narodowymi f zie· powiah~ ktory. nfe rm._ysłał tu • 8,w7qo m1ęć chłopska z naJrozmattszycl1 zal::ąf· zerwalnq ze Zmar11:m, zazm:zc~a!y Yl;:O· 
lenią chorqqf.ewek ludowych, wstęga.mi szt(ttldaru: 8_zil, .i:a piechot?,. :JezdzaII k6w Polski pochodząca. od wspa1iia.lycl1 bee zeb!anych WSJ?~Inotę droq1 J c:eiow 
krepy czarnej, zwoln<t dzień po dn.iu !u:amf... nadc1ą'!al1 autami ;ięzarowymf. 1 uqlnaiqeyęh sil} od nadmiaru wstfq, chfopśk:ch. lqcznosc masy wsiowtl z 
posuwał m19 wąż pochodu, Wincenty Zase~ul ~ię ą_osdnfer: mro,w.em Zudzkfm, I złoceń 1 kwiecia, po prosto wiązanki Wodzem, co ·dob;q dr?qę ku Polsce obrql 
Witos prow.adxdnY przez wierną qroma· ·t ~rw.ł z;~leniq :szfandarow, wfązanka· igliwia, po misterne. ozdobne orły z zfą· l na nieJ Ich prowadzić: potrafił. · a, chłopskq, wracał ku wsI ,1orJzinnel. mz :;;vfeci~ zas~um!olst q~~ziamf c~oin , ren pszenicy 1cle1ozze, po koliaka J cle I Slcrzylmęla się u trumny Wincenteqo 
po oracy mo::dneqo żywota. · co oqę ': wsi p.zy„ ro y, z:ipac em 1 ni uwite i c~erwienią tarzębiu Jak krwiq 1· Witosa wleś pclska ślu.bowcmia wierno-

Spotkaly qo ~'koI:v i przedctawiciele 
1 
sweqo lqliwia za kadzidło slu:qc. · 

1 
sezdeczną zaplfciori..e. Pneauwały si~ ści mu czyniqc, . stc:tn'}ła w ostatniej deli· 

PPS, PPR, .witała młodzież i dorośli, a 
1 

W spokoju i ciszy posuwano sfę ku wieńce lak pat11ięć dni 'wielkich, dnl ra-,_ladzie przed Wodzem si-,,ryzn by uśmiec11 
przede wszy:::tkim qrom.a:izlly sirę ze· kośc:iołovti patrząc leu trumnie, która ®snych I dnl boJnle clerplenlaml owi· rado~c:f na zawsze ;:imms!cd na obliczu 
wsząd setki m:taniaarów· lndi:!wYch, co ponad folą q!ów. q{irowa1a tak ·Jak po· I iY.ch, których tak wiele było w życfu 1 Teqo, któremu 011tal'1ia brama na c~um-
v1okół. trumny &zi:r:J.iah• · p:i'Jśń moc.r• nad .1m2.:'rim skupiskiem wy~ósł i góro- I Wincentego Witosa. Tych dn1 gdy ska:· ! Jarz wierzc:l1osfrrwfo.'ld ..,.,-Idąca, napisem ' I 
f zwycf~sfv,ra chlcpskiego. 1 wał swą mocą i po.stawą .niezłomną' -1 żył się w liście do chłopów: „TAKĄ PO· i' qlosi1a ,J moie będzie za grobem ZWl'· 

Otwierały się kcścłoły pełne iarzą- j chłop ......... w6Jt z Wierzchosła.wlc. PEŁNIŁEM ZBRODNI~, czyM ZASŁU· ciestwol" · . ~ . 
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JAN WIKTOR I prowa<izii po prostu oo anarclił' w In-

/ Przy trumnie Mocarza słowa 
nym Mrodzie. • 

Znajdujemy sł~ obecnie w okresie Jiu„ 
dowy i utrwalania u nas demokracjL 
Prowadzona jest ostra walka, która jest 
oczywiście nieunikniona. W alka ta nie 

Na pogrzebie W. Witosa w <łnła ~ J;. 
m. znakomity pisarz Jan Wiktor wygfo. 
sil następujęce brzemówienie: 

Zadanie trudne, obowięzek ciężkł. gromne, dlatego nieustannie musi po- powinna jednak zaślepiać, a ostrze jej 
Chłop, ~dny twórczego czynu, mu- mnaiać swoje siły i zdolności dla do- należy kierować we właściv.ę stronę 

si wstępić w progi Rzeczypospolitej, a- bra ogółu, orężem Polski. • i stosować właściwe metody walki. 
by wzięć w swoje ręce cele narodu, __ Ręce chłopa Sł! rękami Ojczyzny W przeciwnym razie zużywać się będzie 

W latach, kiedy Wincenty Witos wielkość Ojczyzny. . tych ręk nie wolno odpychać, czy ..> !- nadal na walkę masę energii, kto wie 
przebywał na wygnaniu, tak często r"'bywać. Wielkość i potęgę Polski bu- r7.V nie więcej, niż na pracę konstruk-
1 ł • b h · d h Nie da się odtrę.cić, nie przelęlmie -c l h h --J k · s ysza em w IZ ac , na m1e zac , - - duje się na mi ionac spracoweny· tywnę, na wprowadzenie on1ecznego 

w polu, słowa z ufnościę powierzane się g1'óźb bo zdaje sobie sprawę, że ręk, ale też i na miłości wolnych oby- ładu przez odpowiednię or~anizację 
poważnych gospodarzy i młodych: serca chłopskie to brył Ojczyzny, a wateli. Godność i wolność obywatela administracji i gospodarki publicznej - . 

- ·Ludzie wyzi~raję. Witosa. Szliby grudy urodzajnej ziemi nie krwię uży- najskuteczniej broni wolności i wie1ko- dobór właściwych ludzi i danie im od-l h źniać naleZy, nie ołowiem, niosęcym 
po niego z barkami, aby go na p ecac śmierć, zasiewać, ale ziarnem, dMz".1- ści Ojczyzny. . powiedniego nastawienia. 
ponieść od granicy przez cal~ Polskę I dlatego tez ta mogiła nie będzie tył- Okres improwizacji powinien już b~rć 
do Wierzchosławic. Po chatach chowa- cym chlebem. ko-symbolem przeszłości, przypomina- poza nami; wielki czas zabrać sie do 
ję sztandary zielone, aoy wycięgnęć na Kule zachować· przeciw wrogom. A niem trudów minionych, nie będzie zim- powaznej planowej . pracy, opartej na 
powitanie. tak ich wielu, " tak ich wszi:rl 7 ie. nym, martwym sarkofagiem, bo ona głębokich przemyśleniach i zdobytych 

Gd.y to mówili, to o'd u~miechow Niespoiyta, wiekowa zasluga Wito ·· zyje dumę zwycięskiego chłopa, jest jui do'świadczeniach. 
i spoJrzeń radośniej i jaśniej się robiło sa, że na łan polski wkracza nie wyroh- współtwórcę dziejów, jest budowni- Do pracy tej powinny być wcia~nię­
w tych dniach troski, boleści i przemo- nik pańszczyz11iany, skurciony w po· ceym wolności, opartej na prawie, zni- te wszystkie najlepsze - w znaczeniu 
cy. Bo Wien:chosławice qla chłopa kłonie niewolnik, a'łe gospodarz wol- weczeniu krzywd, na miłości i sprawie- najlepszego pr?.ygotowania i doświa<l­
były środ~iem Polski a Witos jej ser- ny, z głowi) podniesionę, którego h~r- dliwo'ści. . cr.enia - ocalałe po przeżytym katak­
·cem i rozumem. hem i pergaminem, zlanym potem, któ- Ta mogiła będzie żyć wielkę praw- liźmie nasze mózgi. Stąć się to może 

Dzisia" na swoich 'bii.rkach ponieśli rego skutecznę bronię jest poczucie dę zycia Wodza narodu, z niej: jako ~ wtedy, jeżeli usunięta zost,anie ~stniej~­
nie żyw!go Wodza, ale w trumnie, nie wartości swojej, godności narodowej, ogniska wiekowego, ~ędę brac chłopi ca jeszcz.e atmosfera przesadner podeJ­
zwycięslde sztandary wytlobyli, ale obowięzku, duma rodowa, świadoma głownie, aby podpalać serca miłościę rzliwości. 
spowite w kiry, chcieli w tryumfie wi- wola czynu. pracy dla narodu i miłością wolno~ci, Nie może być mowy 0 powrocie do 
tać piesnią peh'tę mdo'ści, a . płaczem Zadanie przed warstwę ludową, jn· która .jest służbę dla Polski, najtrwal- stosunków przedwo.Tennych i to nie tyI-
nieutuleni w 'Żftlu żegnali. ko dominufęcę czę~dę narodu - o- szę. podwalinę jej potęgi. ko po roku 1926, ale nawet i przed tym 

rokiem. Zniknać u nas mu~i ukazujęcy Wi.dztełi w mm symbol swego bólu, ZA się na ·widowni w ostatnich latach. przed 
odwiecznej krzywdy ł walki _ 0 prawa M. RY__ wojnę typ administratora, chlub11~c:ego 
chłopa, widzieli w nim wielkiego ~0- o nowy· typ adm·1n·1strac1„·1 . i pub1·1czne1· się tym, że obywatelskie ciało kolegial-spodarza Polski, ~remu ster państw·a ne nie śmie mu opont>wać i mHczą.co 
się pmynale'fy, a zobaczy1i ma:rtwe rę- uchwala jego wnioski. Nie mogę być 
ce, zmor~~warie, zacis.kafęce .krzr'ż - . . żywcem przywrócone warunki z przed 
które ndc. długo flczY!Y, talt ?ftr~ł~ W nowoczesnym państwie admini- [turę gospodarczą, p~litykę podział~ d?- roku 1926, w których trudno było praco.wały dla eh opa t <Ha wie co'śet stracja pulfti~ria głeboko i wielostron- chodu społecznego 1 t. p. do usunięcia utworzyć silny i trwały rzęd. . 
Polski. . , ·• . . nie przenika w zycn; obywatela. Przez istniejęcych i zapobiegania powstawania Przy tworzeniu trwałych form organi· 

Wszystkie re.i:iy, zaaane chłopu-Jego . swa organizację, nastawienie i postępo- nowych nieuzas_adnionych różnic i zacyjnych n:aszej administrac_ji i gospo­
b~lały,, wszystk.1e rany ze.dane na_:odo-1 wa.;)ie albo więże ona obywatela z p~ń- przywilejów, • . . darki publiczne.i nie wolno będzie zapó· 
w1 -:- Jego. kryóą slę re ewa~. Wz~ł w j stwem, albo te'Ż wytwarza niechętny 5) daje nie tylko prawo, lecz rowmez mnieć o pewnych kardynalnych zasa­
sieb1e boleść cI:loya, w.~ystkie ~fr wr.: stosunek do' pa~stwa, e ścisłe m6więc i mo~no~ć jedna~o"'.~ch waru~k?~v dach, be' zastosowania, ktorych nie 
lewane pr~ "?teki. Cncltlł ten °;>~ ucn •do danego ustroJU. sta.rtu zyciowego kazdeJ Jednostce I lCaz- osięgnie się koniecznej sprawności 
szyć, te łzy o~e~reć, aby szczęshwyrn żyjemy w Polsce Demokratycznej. dej grupie oraz otwieya przez to dostęp działania. A więc. 
czuł się syn ~J ztemt/ tak długo kr;eyw- Pragniemy demokrację utrwalić. Musi- do wszystkich dziedzin pracy, 1) nie wolno zbytnio dzielić władzy, 
d~o~y, tak ~ługo pon ev.~~81\Y i ~- my więc pomyśleć równi.e'ż i o odpo- 6) stosuje w pełni zasadę prawor~d- 2) nie wolno utrzymać władzy tylko 
m~ę~ony, chciał! aby szc;zęshwy syn m • wiednim zorganizowaniu naszej admi- noki i wyłęc~ samowolę wła~z:, . . z nazwy, a V'ięc bez dania ludziom 
łoc;Cll~ ~arzyl OJczyzn~ • • nistracji publicznej. Przed tytn należy Tak .~ozum1an~ „~ei:nokracJa moze atrvbutów władzy 

Po:z1a. p~lska sw01m wszed\c:zu,Ję- jednak zdać sobłe sprawę z tego jakę złagodz~c przynaJmmeJ walkę o · byt 3) nie może istnieć pbok siebie kilka 
cvm J miłosiernym .sercem wcr.:esme u- własciwie treść wkładamy w pojęcfe i usunęc moze sto~owane d.otychcz~~ niezależnych -0d siebie ośrodków dy-
slvszała jęk skrzywclzonego ~hłopa, po- demokracja". w praktyce hasło „biada zwyoięzonym . spozycyjnych w tej samej dziedzinie, 
czuła jego cierpienift, zrozumitila j!20 " p . · ł d k 'a" · t Pamietać trzeba, że każda akcja wywo- 4) trzeba lokalizować odpowiP<faial-.d kH ił 1 -.i :.i t • om1mo ze s owo emo racr Jes . k. k . k . d . k · ł . k . . krzvw. :r• rozt w. a. s ę n.eu _uo ę P,ftn.• na ustach ~szystkich, '~dnosi się wraie- łuJ: on.tra CJę, . ~z. y uc!s wy.wo u!e ność, czyli stworzyć ta a orgamzac.re, 
szczyzmanego naJmity • banoosa, po- i . . .1. . ·a opor, ktorego stop1en za1ezy od stopma kiedy wiadomo zarówno temu, kto wlo· 
k . 1 . l k _,...;_ tne n e, ze me wszyscy rnys 1my o Je nym, • ku k k. ~ ·~rzy a się nawet n~ son o. u11.>U • • że istnie"a miedz nami różnice co do ucis . . . . . dzę sprawuje, ja i tym wszyst im, 

sw1ecęce bez końca i ·załewaJ~ce spiek ł• t . kJ · ' Y 1 d • tr •. d Zreahzowame wymienionych cech którzy je.f podlegaję., i;rdzie . została 
· tę. Poezja polska zobaciyła i umilowa- egk, J~ u nas ma. wyg ę ac us OJ e- demokracji jest oczywiście ideałem, do umiejscowiona odpowiedzialność, kto 
ła swojl! tkliwo"ścii;l, swoim bólęm, roz- moMóra . CZ!'Y· d k .. l"ty . ktorego jednak cała ludzkość _powinna personalnie odpowiada. Nie do utrzyma-• d k ·d l t k .nu wi się o emo racJI po i czneJ, . • • .. 1. i: "k k . paczę 1 u rę ~ nę zarza, a e a • u 1 go crospodarczej i społecznej Zda fe sie że praktycznie zm1erzac, Jeze i cnce unt - nia jest taki stan rzeczy, w ·torym oso-
nie d~strzegała mocaTZ8, W1"t'asta}ęcego ~astosowanie wszystkich trzecł\ czy~ni- nęć nie tylko zabu~zeń we,~natrz P.o- by, sprawujęce w-g powszechne~o 
po~oh z tn;du, z. mozol~, i po!U, wygrze- ków stwarza dopiero · pełl'I~ demokra- szczególnych narodow, lecz I katakhz- mniemania władzę, znajdowa1yby s1ę 
buJęcego się nt~ordowame, wlasnl! . mów światowych, jakich byliśmy nie- , faktycznie tylko w roli odpowiedzialne-·1 k ' j .l-}" CJę. , d • • dk • • tn•k • d k si a z a:n1enne {IQ 1. • • Określenie „demokracja" stosuje awno swia ·ami i uczes i am1. go re a ·tora. - , 

A takim mocar.zem stał s1e Witos, wy- . . d k d • . h t · • ~owyższe określenie ustroju demo- lde" demokracji nic na tym nie uder-. hl i ~ez lz nie się Je na ·owo o roznyc us roJow d . . d b .,,.... . • tyczvł- dkrogr ~ koi pu nke J?rZ Y~ l państw, a przecież sę wielkie przed- kraty<:znego nie preten UJe am ? .ez- pi, jeżeli oczywiście nie będzie istmec 
przez s argi, Ję. , cze lkame J\a cuu, a e wieństwa w ich ustroju politvcznym wzglednej trafności, ani do tego, ze Jest jakaś zamknieta kasta. z które.T Jedynie 
pr7F>Z zdobywanie f wa ę. 1 

1 i strukturze s ołeczno • gos odarczej. J?eln~: Dobr~ jednak będzie, teieli ka- I r~krutowane. h.ęd;:i. osoby do sprawowa-
Zszedł z zag-onu wyroontczego, aby I Nie ma więc ~otowecro tak.ie~o ustroju ~dy z<ła sobie :prawę z t;go! kiedy .mo- i ma wla?zy, Jezeh przeto d?stę~ do wła: 

wstA.nić na bezbrzeżny łan· Polski. Wy- d k t kt • 0 uc:zvnil r zna zastosowa'ć to okresleme, a kiedy dzy mieć będę wszystkie Jednostki 
s edł z chaty, aby dotrzeć do Polski. - zb;d~;! Yz~~~=~~~vianieor~/nad tre§cię istnie.Tę~.Y ustr~r .fest zaprzeczeniem de- 0 odpow:ednich w.fll.or?ch, jeżeli p~dzie-
którn chłopa dotychczas nie znała, któ· . . d k . „ - mokracJi, chocby nazywano go tym ]one zostanl! własc1w1e role nomiedzy 

h l ·1 · · d ł b poJecia " emo raCJa · · · P b · t t · dl t · ·1 1 d · · • · ra c ona w zas ep1emu o rę.ca a,-a .Y Po" ci to · nie jest jednak pustym mianem. otrze ne Jes o I a ego,. z.e poszczego ne organa w a zy i '"reszcie 
Jft umilow.ać pracę niezmotaowanę. Od. fraze~m~ Jedni ~wiadomie, inni zaś świad.omie lub !'ieświ?do~ie. ma m1e!- jezeli działać b~dzi~ sprawnie ~ontrola 
Jęl rece od pługa, any cnwydć ster pań- odświadomie w czuwa· a 0 co chodzi. sce ;tie. raz pomiesz?.me poręc np. utoz- spo!ec.zna, •. co J:s! Jednym z m;r.hed­
stwa i walczyć nietylko o prawa czlowie- P Próbt,tj c w ~ajog9l~i~jszej formie samiame • de!l'okyacJ1 z pa.r!an:entoryz- nych 1 naJ!Stotnte.lszrch warunkow de- · 
·ka. flle i wolność naro"du. okre'ślic ę:istotne cedl' „demokracT', mem. PTohuJ; s1ę dowoćłz!c, ~e J?8rla- moltratycznego ?str?JU. • . 

Witos głosił kaidę godzinę swego zy- . b . ·d . • Y .. . t t tJ k. mentaryzm me zdał egzaminu zyciowe- Dobra orgamzaqa to Jeszcze me • . k . d i . ·:.c mozna y p.ow1e z1ec, ·.ze Jes o a I . . ł • . _.. b" .1 ń k D .i • • • crn, ze ·az y z nas mus się przyc~ymt.: tr •. kt. . ~o, ze przezy .s~, ze osia ta on s1 ę pa - wszyst o. ecynUJę.cym momentem rest 
cło rozprzestrzenienia duszy lqdu1 gdyz us OJ, ory: . . . . stwa, nie daje możności wyt"'.orzenia wła'Sclwy człowiek na właściwym miej-
ono jest rozszerzeniem potęgi Polski, jej • 1) za?ezptecza ~wobodne. uraw~ianie silneJ władzy. Krytykę tę próbuje się seu. Wojna i okupacja zrąbifa n~m wiP.l 
rocv·v, je{ bogactwa, jej siły„ się woł~. ~połeczenstw!i, ,opiera .się na przenosić na demo rację, które to poję- kie szczerby w szere!:?<lch ludzkkh, 
Zdawał sobie sprawę, że c\ojrza!osć więk~z~sct te~o. sp?ł~czenstwa, mę po- cie jest szersze, nii pojęcie parlamenta- a poza tym wprowadziła spustogzenie 

polityczna' chłopa, zespolona ze swia- z~wi~Jęc m~:erszusci. prawa do .udziału ryzmu. , .. . moralne celowo zaszczepiane . przez 
domościę narodowę, i:łaje niei:;póż'yte w zy~u publi:~nym ~ sto,s~wan~a rze- Za~zuty p_:zeciw deg10~ra.pp czy. tez Niemców: . . . 
dowody miło.ści Ojczyzny, po~ś'wi·ęce- czow~J opozycJt w ramach' stworzonego przeciw parlamentaryzmo'w1 po~nny • Urzędnik, zna1ęcy na pam1ęc wszyst­
nia i bohaterstwa, ~o'dnego . stanęć o- ustroJU, . . . . właściwie oC:łnosic sit do sposobu za- kie, ,Przepisy, posiadaję.cy duża rutynę, 
bok najwspanialszycn czynów, jakie 2) uzna;le c~!ow•eR:a 1 łe.f{O rzete~ę pr~- stosowania. demokraCJ~ ;z">: parla_menta- może być nadal przydatny do pracy 
za'1amiętala historia., ja~ie uwiecz~1la cę z.a narwyzszę wa.rtosc, traktuJe pan- ryzmu, a me do sameJ idei. Życie nam przy biurku, a nie nadawać się do pia­
legenda. stwo jako dobro ogołu, godzęc wszech- m·ówi że w ustroju demokratycznym stowania kierowniczecro sfanowiska 

Polska bez warstw pracuręcych to ~t_ronny rozwój J san;odz!elne .działania moze 'powstać i is;tniec z w.cli l!aro~u w słuzbie zewnetrznej. Odwrotnie c:do-
. org-anizm bez krwi. Wie'ś jest głównym J:d~os~ek, komc:r;k. 1 zhi?ro" isk ludz- silna władza, zdolna do op1erama się wiek, nieposiadajęcy rutyny urzf'dni­

zbiornikiem tych sił, olbrzymicłi m~'z. 
1 
k!cn z .!n.teresam1 1 s~ł~ panst~a ?.raz ko_- burzom dziej©wy1;i i !o nawet · bez za- czej, nieznajęcy wszyłtkich przepisów, 

liwości, to też o jej prawa o jej zdrowie ~tczn<?sc1ę planowej gospodarU1 pltt:i- gwara!'towan11'l jeJ Siły .'~ Kb:'stytu9J. ni~af~y formalnych' kwalifikac.!i nau­
wszyscy muszę dbać w imię wielko.ści hczner, . Władza ta jest w swer 1stoc1e o wiele kowych, ale obdarzony zmysłem órg>ani­
przvszłości naszef. Wspólnymi wysiłka- · 3) stwarza odpowiednie warunki dla silnie.iszę od jawnej czy zemaskowa- zaeyjnym i tym, co się określa Jako 
Il'i należy wytworzyć takie warunk:, wychowania społeczeństwa wig takich 

1 
nej, ale narzucone.{ narodowi dykt~tury. zdrowy chłopski rozum, może zajmować 

aby .warstwa ludowa dala jak najwjg- ~as~d, które U..C2{yniłyby nieaktualnym W&.?YStko zależy jednak ~d. poziom~ wysokie stano~sko kierownicze. a być 
cei; '.ak. najhoj;tiej Polsce . i' w rpoz~e t'-t'ierdz~ie,. ii człowiek jest dla czło- kult~·'.Y i te~per~men~ ludzi. To tez ni~~ydatn~ do pracy przy. biurku. 
swoich zdolnosci przyczymała s1e oo wieka wielkim, uiłroJ odpowiedni dla Jednego n~~u Jezeh chodzi o te.n typ człowieka, to 
stworzenia potęgi. 4) zmierza przez odpowiednię struk- może być zupełrrle nieodpowiedni może on przynieść przez swę pracę 



; • 

• CHŁOPSI<I SZT AND AR 

wielkie korzysci, g·dy posiadać bę.dzie wypada, ze pewna. klasa ludzi - w da- Hanna Chorążyna 
zdolność samokrytycyzmu, jeżeli zro- 'nym· razie wrzędnicy publiczni - jest Ił' iEro' ... _,, · 
zumie potrzebę oparcia się w swej pra- wyraźnie upo~leqzona - jak to \vlaśnie -3 łUI Polak'óUJ W Szwajcarii 
cy na ludziach, posiada.ięcych rutynę było i .Test obecnie, nastfpute zniechę-
i znajomość przedmiotu, jeżeli codzien- cenie do pracy, uc!eczka od niej; szu- Wśród Polaków: w Szwarcarii cja. w Szwajcarii ma zarezerwowane oko· 
na rzetelna praca stanie się dfo niego kanie zajęć, które w sposób leg-alny, Podobnie Jak i na całym świecie tak lice Kładzka na Dolnym śląsku -na osie· 
szkolę. Nie zmniejsza to oczywiście a w każdym razie tolerowany przez wla- i w maleńkiej Szwajcańi - 1200 km dlenie. się. Spodziewać si~ ich nC"!' )ŻY 
potrzeby zorganizowanego odgórnie dze publiczne, daję możnQŚĆ stworzenia w prostej linii od nas mafeźć możn<;E wczesną wiosną, bo mimo starań me 

·szkolenia: sobie lepszych warunkó~ egzystenc.ii. Polaków. Test kh' tam około pięciu ty· udało się zorganizować ich powrotu przed 
Urzędnik niezależnie ·od stopnia służ: Istnieje poważna obawa, że jeżeli sięcy. Po kampanii francuskietj w 40 r. zimą. 

boweg·o nie może być w żadnym razie obecny stan nędzy urzędniczej ·potrwa przekroczyli granice Szwajcari~ - tam Nastroje wśród tamtejszej emigracji, 
jedynie chodzęcym paragrafem. Musi d!użeJ, nast~pi dezorganizacja admini- :':Ostali rozbrojeni i skoszarowani. Przy- jak w każdym większym zbiorowisku sq 
on wczuć się ·w ducha czasu, musi być stracji i gospodarki publicznej. W in- szło potem 5 długich lat tęskndt, żeby niejedrlolite ~ podlegają wananiom Po· 
urzędnikil:!m ~ obywatelem i społeczni- stytucjach publicznych pozostanie' nie- w bojach o Polskę wziąć udzia, bo wyżej 50% zgłosiło się- do natychmia~ 
kiem. Urzędnik musi uważać się za slu- liczna grupa ideowych pracowników, - po to przecież przemykali się trudny· stowego powrotu do kraju - ta ilość · , 
gę całej zbiorowości, stoj~cym na stra- która szybko się zresztę. zedrz_e, pozo- mi szlakami przez wiele zielonych gra- ogromnie się zwiększy gdy otworzą się 
ży interesów dobra ogólnego z uwzględ- stanie grupa osób uczciwych, ale za- nic aż do Fra~cji: 5 lat wytrwcifych realne m<ftliwości repatriacji. 
nieniem praw jednostki. Stosunek śniedzialych w swoim zaw~dzie i nie- prac przy budowie szos i innych pra· Największą bolączką emigracji jest 
urżędnika do ohywatela nie może być zdolnych do przerzucenia się do innych cach publiCJznych jako 'Zadośćuczynie· brak korespondencji z ·krajem, z rodzi· 
stosunkiem piastuna władzy absolutnej dziedzin prący - będę to wieczni mal- nie za gościnę, ale przede wszystl im nami, FO ogromnie ułatwia stwarzanie 
do poddanego, co nie wyłęcza oczywi: kontenci - a poza tym grasować będę 5 rat nauki na wseystkich szczeblach powodzi plotek. • 
ście nie tylko prawa, lecz i obowięzku ciemne typy, iyjęcP. z dochodów niele- nauki w zakresie ~upełnienia szkoły Zapytuję w imieniu polskiej ,emigracji 
urzędnika zachowania swej godności. galnych i wprowadzajęcy gangrenę do powszechnej, matur gimnazJalnych i li· S!:wajcarii, co się dzieje z setkami li· 
Będęc s!ugę państwa, urzędnik nie- instytucyj publicznych. · cealnych. 240 dyplomów uniwersytec· stów i depesz przez nich wysyłanych do 

zależnie od tego. czy pracu.ie w służbie · X kich, a obok tego wiele naJrozmaitszych. rodzin _ dlaczego nie otrzymuja wlado-
, rzędowej cy samorzędowej, nie może Żyjemy w .Przełomowej chwili dzie- kursów fachowych Jak spółdzielcze, rolni· mości z kraju, które mieli prz~z c:ał~· 

uważać siebie i być' uważany za Amba~ joweJ. Jesteśmy świadkami epokowych cze, wszelkiego typu rzemieślnlcz~ ił?; okres wojny, mimo że poczta zarówno 
sadora tej czy innej grup.):' rzecznika, wynalazków, które mogę wprowadzić Kto tylko z nich chciał. miał moznosc w Polsce, Jak w Szwajcarii koresponden· 
tych czy innych, poszczególnych inte- przewrót w stosun~ach gospodarczych. p~zeJ_śela.do obozu szkolnego dla uzup~ł· cię przyimufe. 
resów. Polska została zruJnowana, jak chyba mama wiedzy. J Powstanio 'Warszawskie · emigracja 

Urzędnik nie może· być w połeczci"1- żaden krat na 'wiecie. Odbudowa Pol- Było ich wszystkich więcej -:- ponad tamtejsza przeżyła jako 
9

gromny wstrząs. 
st\dc odbcym ciałem, musi on się ~ro-1 ski i przebudowa naszego ustroju wy! 10.000 ale, do FrancJi do. ro?zin odpły· Po jego upadku zorganizowała wielką 
snęć ze społeczeństwem i przez swę magn wielkiego wysilku caleg? spo}e.1 nęli cl, ktorzy :~kr~towali się z przed· kilkutonową zbiórkę odzieży dla Wm· , 
pracę i post~powanie, a nie jedynie czeństwa. Znani jeste~my z tego, że stać wolennych robotnikow polskich we Fran· . k' kt'ra n"iestety do nas-nie do· 

· k · ł d d I · d · B I · · d · p k · si - · l ki sza-ma ow, 0 · przez swe stanow1s o i w a zę, z o )yc nas na uze rzeczy. y v i w me awneJ cli. owię sza1q ę s~er~~ po s e w tarła wsiakłszy w zachłanną niemiecką 
·obie poważanie i posluch. naszej przeszłości chwile wielkich zry- Szwalcaril przez przentkaJących z tere· ' • • 

St . . 1 • • . • ł , t , mi ki h t . , i . k b" paszcze. 
aw1a,ręc wyso.ue wymagama, me wow spo eczens wa. now nie ee c , w ym rown ez o ie· p - r k es wojny życie politycz· 

można niedoceninć konieczności stwo- Taki zryw do.pracy, zataczatęcy sze- ty z dziećmi. Dla dziewcząt utworzono . rzez ca Y 0 r e.g\llamin oho 
rzenia ludziom odpowiednich warunków trokie kręgi, niezbędny jest obecnie.- 3-miesięczne kursy gospodarcz~. łąc:::nie 1 ne było zabronionp przez r "J , • al; 
dla ich bytowania. Nie ilość, a ja~ość Musi powstać jednak do tego odpowied- z k\lrsami dla kierowniczek pr:i:edszkóli, zowy. Teraz zacz.yna ono. rozwiLa~ ~ 
ludzi decydu.fe _o sprawne. ci działania nia atmosfera. • placówek sanitarnych - pytają Si! nas, rest ·~ Polskie Stron~ictwo u a 0:e 
w admnł-strac.fi i gospodarce publicznej. Nie wystarczę najwznioślej ze hasła; c:o w Polsce teraz najpotrzebniejsze. by będące w k~ntcrkcie z ~a~em, W:d ~~ 
Jakość człowieka i wnrto~ć Jego pracy nie wystarczy ·propaganda. mogły się dobrze przygotować:. , pismo „Wies i Zaqadnienia Bol~ic:ze •. 
zalezy w dużym ~topniu od tego, w ja~ I Czyny i pełna ich zgodność i rzu n~ Obok tdgo jest w Szwcdcarli nieliczntt Są onl · w stadium orgc:mizowani~ 
ld:j mierze. jest ~n obci~żony osobisty; 1 nymi has~ami, ze skqnkrety.zo;v~nę}.u.Tę· część emigracil, która znalazła się tam owoich .sił. Wspólpraculą 0~1 w akcl1 

m1 troskami codz1e!;nym1. . . • . ~? bez. zadnych. medomow1en "_VIelkę szukając bezpiecznego schronienia w 39 r. umożliwienia pow~ot~ do l«'aJu i przygo· 
Prd_hlem sytuac:11 mat~nalneJ .Iu?z1, 1d~ę !'11ef?odl~gle.r Demokratyc~neJ Pol- przed zawieruchą: woJenną, rekrutuJące toyuią się do wzięc~a udziału w odbu· 

pracuJę~ych :'· mstytuqach P1:bhc~- s\ct, _s1ęgaJąceJ dal:ko nu Z!ich~d. mogę. I się s zamożnych sfer. żyją oni z zasił· dowie życia w :iowe~. Polsc~. • . 
nych, nigdy nie był u nas odpow1Pdmo dopiero wytworzyc odpow1edm1;1 ntmo- ków polskiej opieki społeczne! i· cze1'a· Ogólnie o emigrac11 polsk1e1 w Szwa1· 
rozwięzany. • ·. sferę do konsolidacji całego społeczef1· Ja na p~wrót dawne! Polski. carii możnci powiedzieć, że nasiąka przez 

, t11 Urzędnik nie powiRie~ czuć ..się. paria-1-stwa w pracy .nad realizowaniem tej idei ·Zorganizowanego powrotu ze Szwaj-) cały okres woinY. poczuciem ła~u. pra· 
~em, a przez społe.czerist\To by trak- ·z ·zawieszeniem :1kod2-ących procy caril do Polski Jeszcze nie było ze wzglę·iworr.ądnośc:L swobód ob~atelak.ich._.PO• 
towany Jak darmozJad. - ostrych- ' alk. • ... • • . - • rd trudności tra:nsoortowe przez tere· szanowania pracy i dru91ego człowieka 

Ludzie mog~ znieść wiele, jeżeli sa- · O tyrn wszystkim pamiętać należy u n~ acylne lemleckie· pi~wszeń· i wniesie do Polski właśnie te cechy; • 
~i w_idzą koniecz!'o~ć tego. ~:ozumiał«: I ró,~i;ież wt~dy, g,dy mó~~ się ? <?r~ani~ ~~0° :/ repatriac~ moją P~lacy. z tere·· które u nas. dezorganizówała i zadawcx· 
Jest Jednak ocemame sytuaCJl w ·skah zacJt naszeJ adm1mstracJ1 pubhczneJ ł~- , --• . ych wo·ina Nasza emigra· ( ła im kłam wojna. · 

· · J · l' · · · · d · • · d now- zniszczon • • • 
porownawczeJ. eze i więc · z teJ oceny czme z a mm1straC]{! samorza ?wę. ·--&1--•-•

1
- ·

111111
---------------• 

· Wiadomości .różne .. · 
FAKTY ZAPRZECZAJĄ • nych wy.loriily konieczność stworzeni.a komis.ii 

Wiadomości nar.lywająct- z \:ałe~:i kraju 1 porozum1ewa':"czych .. ~aly sz~reg niewybred· 
z przebiegu. akcJi świadczeń rzeczowych, do- I nych 'w formie i .t~es;i, napaści na P. S. ·L. ze 
wodzą, iż w tej akcji nastąpił ostatnio korzy- , str.cny prze~tawic1~h innych ugrul?o~ań, po· 
stny przełotp. Tempo odstawy znacznie wzro- · t~1erdza kon~e~.znośc stworzenia wyzeJ wspom· 
sło, poszczególne powiaty wywiązały się już ze I manych ~omis11. • , . • 
swych obowiązków, inne wydatnie „podcil)gnę- I Oto ~ezy ,Pr.zed nami sprawo~dan1e z „wiecu 
ły się w tej dziedzinie". Tylko ' w woj. war- posefak1egc;i, _Jaki oclhył się dnia 30 września 
szawskim i białostockim nie zaznaczyła się b. r. w sali krna „Bałtyk" w Mińsku Mazowiec· 
pra:wie żadna popr::iwa. Obserwowana popra- kim. Cele~ wiecu miało być zdyskredvtowanie 
wa jest niewątpli~ii:; 'V}'11ikiem silnego nacls- działalności. P. ~· f.. w. oczach. SP?leczeństwa. 
ku P. S. L. ;iu rolmkow i napraw~ nam-podwój- Poszczególni i:iowcy nie p~zebieraT~c w· śro~­
nyrr· optymizmem. Dowodzi ona pełnego zro- kach napadali na przywodc6w P . S. L. me 
zu•'. ... nia przez m.;wm:lomrn111 wi~ś p' iską :m11o OS,7CZ\!qzajoc nawet osoby wicepremiera ob. 
czem;;., o.bowiązku ciążącego dzisiaj na chło- Mikoła1~r.yka. 
pach, ~w1a~lcząc .zarazem .o ścisłym podporząd- . S~?lP1 . mówcy, star~li się udowo~nić „szko~: 
~owamu się i;ias chłopskich wska:ianiem PSL., h_wę d~1~łalnosc ~· S: L. a w~eszc1e rozprawi~ 
l chłop polski,_ otrzymawszy polecenie władz s:~ z mie1scowym1 działaczami P. S. L. Ostatm 
stronn~~t~a swe&:o i ?ceni.ając powagę naszej ~ó"'.ca nie odmówił sobie przv.jemności w;nie­
sytuacJ1 zywnośc1owe3 staJe l'a wysokości :i:a- sienm okrzyku. „Precz z P. S. L. '. Na zakoncze­
~ai;ia -i nie dopuści do wygłodzenia miasta. w nie od<'zvtano rezoJ11cję potępiajęcę tworzenie 
.-wietle tych faktów jakże kłamliwe są. argu- się P. S. L. · 

1 menty naszych wrog6w, usiłujących wmówić Jak na to · zarcagowałn opinia publlcznlJ.? Otó 
w chłopa, iż P. S. L. sehotuje świadczenia rze- co l)isze o mówcach jeden z uczestników wiecu 
cw1vc•, do Redakcji: „Nie tedy . prowadzi droga do od­

budowy p11r1stwa. Nie rmtagonizm, ale sumien­
na uczciwa współpraca wszystkich obywateli. 
może tylko doprowadzić państwo do potęgi . 
Rozumiemy. żt> między partiami mo!fę być nie· 
kiedy tarcia, 11Je· w tym wypadku powinna być 
zachowanu pewna doza uminru, a sama ngita· 
cja prowadzona na odpowiednim poziomie knl­
tural11ym. I tuta.f nalPży kierować się nie tylko 
eiroizmm partyjnym ale i dobrem państwa, gdyż 
zbyt jaskrawy egoizm nie odnosi skutku, pozo­
stawia po sobie tylko niesmak". · · 

O OPAŁ DLA WSI 
Ostatnie tygodnie prz~TJ\io,ły dalszy wzrost 

węgl!i, Uóra 0>1i'}gnęła już prawie normę 
przedwojenną (około 3 milionów ton w paź­
dzierniku). Wzrostowi produkcji towarzyszą 
niestety, kolosalne utrudnienia transportowe' 
które sprawiają, ~e węgiel dochodzi do poszeze~ 
?"Ól,n~ch części Polski w niewystarcza~ących 
ilosciach. '.l'ransporly nadchodzące dalekie są 
ocl pokrycia. zapotrzebowania ludności. 

Cena węgla Jla wolnym rynku wzrasta za­
s~ras~a.iąco. T€n podstawowy artyku! opafowy 
mee Jest dostępny dla szerokich rzes:~ ludno~d. 

. Wie.ś polska d.~maga się kategorycznie rozwią­
zania probłemow transportow;ch i z;iopntrze­
nia mą" chłopskich w materiał op::iłowv. · 

Tragiczna sytu~cja na odcii1ku opałcowym 
I r7.yczynia się też do dalszej dewastacji na­
~zych li!!'fiw, które niszc1.011° :<:1 Jlrzr>z :tielegal­
ny "'Yl'ąb. · 

ZLOŚLI\VOŚĆ SŁABO.SC! 

Tyle opinia publiczna. My ze swej strony 
możemy zapewnić naszych przeciwników, że 
tego ' rod7,.aju napaści nie zaszkodzę sprawie ru­
chu ludowego, ale niepotrzebnie stwarzaję nie­
poważnę atmosferę współżycia i wychowuję 
społeczeństwo na najgorszych wzorach dema­
gogii politycznej. 

LUDOWCY DOLNEGO ŚLĄSKA 

Niejedno.krotnie jut poszcze!fól~e komórki Sekretariat Wojewódzki Polskiego 
o~gai;iz~cy.)ne P.~.L. w stałym d~z~ni~ do uzdro· 1 Stronnictwa Lud.owego mieści się we 
w1enia zyc1a p.olitycznego w kraJu 1 o su:;r;ere . ł . . . · · · 
chęci doprowa;tzenia do ścisłej współpracy Wr~c awiu przy ul. Cune Skłodowsk1eJ 
z przedstawicielami innych partii demolcratyCZ• . 9 m. 1. . 

• 

---~--· 
1 sierpnia b. r. możli, ie szybkie zwolnienie wlę-Xjazd powiatu 'źniów politycznych. . 

6) Zjazd potępia działa~noś.ć .dy-:v~rSYJ~ą , 

Tomaszoma Lubelskiego · I band, które dokonuja. 11apadow 1 gr~b1ezy t?ue.- . 
. w nia obywateli, zamic::z~ałycp. 11~ wsi, co rUJnu-

.W d · 4 b ro odbył się Walny Zjaw Bele· je stan bezpic.czeństwa i ukudma odbudowę go-
mu · · d · darńza wsi • ' 

gató;v pow: Tomaszów·L~1bels~i .. W po mo,s- sp~) D~ni~ga~y się od czynników miarodaj-
łym .1~astroJ!l .zgi.·o~nadzem w hc.zb1e l.~00 o~ob n ·cl! w Pai1stwie większego uwzględnienia ka!1~ 
uczc1h ~a~).ęc . Wmcen~ego W~tosa„ slubuJąc l datów członków p S. L. przy obsadzanm 
wytrwac wiernie przy Jego wsk.azamach. . sfunowisk w urzędach 'Państwowych, Samorzą· 

Następnie przystąpiqJlO do obrad w ~·ymku dowYch i Instytucjach Społecznych, odpowia· 
których poi"'ołano nowy Za~ząd Powia!owy dają'cych istotnemu układowi sił społecznych 
l.?SL. oraz uchwalono następu3ące rezolucJe: ·i polityc.zRych w Polsce. 

1) Składa hołd, pamięci Preztsa Polski.ego ' 
Stronnictwa Ludowego ś. p. Woncentego Wito- CENTRALNY KURS 
ea-zn!arłego dn. 31paźd~iernik~1945 r. Wiel- LUDOWEGO ZWIĄZKU KO. BlE'l 
kiego Wodza Ludu. Po!sk1ego,, m~złomnego bo-
jownika 0 pra.)Ya Ludu i sprawiedliwy demokra- w JAGOO:NYM 
tyczny ustrój Państwa Po1skiego. 

2) Składamy hołd uczestnikom walk z 11ajeź­
dzą niemieckim, a w szczególn~ści poległym 
)iołnierzom B. Ch„ Ludowcom i LudoV{czy­
niom. Krew ich - przelana, jest, dla nas naj­
świętszym nakazem do utrwalenia Polski Lu­

Ludo?ry Związek Kobiet rozp,ocząl p~·acę 
szkoleniową wśród s;vych członkm. W dmach 
od 15.10 do 30.10 b. r. został przeprowadzony 
dwutygodniowoy kurs dla powiatowych kierow-
niczek organizacyjnych. . · 

dowej, za którą oni zginęli. · W łcursie wzięło udział 40 przedstawicielek 
• następujących województw: , rzeszowskie, lu· 

· 8) Idąc za wskazaniem 8 p. Prezesa Wincen- helskie, kieleckie, śląskie, warszawskie. O<)diia· 
tego Witosa, stwierdzamy, że niezbędnym wa- ły pozostałych województw jak: łóclzkle, po ~ 
runkiem pawodzenia polityki ludowej w Polsce znai1skie i krakowskie - tego rodzaju kursy 
jest stworzenie jednolitego politycznego obozu k>rzeprowadzą w , terminach późniejszych. 
ludowego. Stwierdzamy też, że faktyczne zje- Wykładowcami 1'\a kursie byli: kol. kol. Nieć­
dnacz~nie Ruchu Ludowego w ramach PSL na ko, Stanisław Wójdk. Piotr Typiak, Jagła oraz 
terenie pow. tomaszowskiego już się dokonało koleżanki z zarządu g-łównego U,. Z. K. kol. kol. 
i apelujemy do tych chłopów, którzy pozostają ':;zczawińska, Ciekot owa, Chorążyna. HoS'ZOW· 
jeszcze poza Pol. Strom\ictwem Ludov.'Ym, aby ska Grajkowsl:a i Osiejowa. W trakcie pracy 
jak najszybciej połączyli się z nami dlfl. wspól- od\~iedz1ł nas minister Oświaty ob. Czesław 
nej pracy organizacyjneej. , Wycech "lt'i\ z z dyr. dep. Sza.forem. I\urs miał 

4) Biorąc pod uwagę trudności gospódarcze 

1

1 charakter i~stru~cyjny, ośw_iatqw.o - ':ych
1

0 -

państwa w okręsie powoj~imym, oraz decyzje wawczy: Pozrni;i kur~t: wysoki, atmosfarn fil!l'­

Rz~du w sprawie świadczeń rzeczowyt:h, pod- deczna 1 powaz11a .• ~~kłady były p1Jwatftone 
kreślamy, że wykona!)ie świadczeń rzeczowych, syst~mem dy,s~u~yJnym. . , .7. • , 

jest obowiązkiem patriotycznym chłopa pol- . "?'ie.czorem. J.azdego dnia ~1ganu}\V:1~~ byh 
skiego; wzywamy wszyst.kich sW}'ch członków s~vieth~e 'fl ktorY_ch. ?ra~a. udział. młodz~e~ i ~ta~­
do spełnienia tego oMwiązku j wierzymy, że si po';'i~t~ garv;olt:nsk~ego .. Tema~:im1 swiethc . 
wszyscy chłopi obowiązek ten spełnią. Doma- były .1eferll;tY z dz1edzmy ideologu R. L: , ce­
gamy się jednak jednocześnie od czynników ~0:V 1 z~d:in L: Z. ,K., kultury ludoweJ vra1 
miarodajnych spowodowania dostarczenia wsi spie"7 1 m;;c~mza~J~· . . 
w zamian za świadczenia rzeczowe artykuł6w . ~a~b~rdz ICJ. ro~spi~wane ! . p;ze~ywane były 
przemysłowych i fabrykatów w takiej ilości, p1es n1, m~cemzacJe 1 opo.'Yiaaama ,z o~resu 
Jttóre wystarczyłyby na zaspokojenie przyna. j-

1 

walk Ruchu Ludowego o ~ 1epodległosć OJczy 
mniej najkonieczniejszych potrzeb cyciowych zny. . . , . . . 
wsi i po cenach sztywnych, odpowiadających . W ;~k~~d~ch , dyskusJach, J?Iesru:;cl~ J chw; 
cenom płaconym ~a dostav.ione świadczenia lach mt~CZ-Il'la. wzrast~ła ~obieca swi:;i,domos• 
rzeczowe. c~ynu, l.ryst';lhzował się k1e1"Unek .mys,:, ";'Y 

• . . • . • • rownywało. się tempo pracy orgamzacyJne.1. 
5) ApeluJemy do Rządu o Jak na3bardz1eJ · Krzepły ideowe podwaliny Ludowego Związ -

pełne wykonanie usta~ amnestyjnej z dnia 2 ku Kobiet, P. 
o I 

, 

• 
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• 

• 
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STR.8. CHŁOPSKI SZT AND AR 

J I 

„z działalności B. CH. tiJ Kl. e·Iecczyz'n1· e ', sitg~;:·~::~:r=!·sno;k:~~: rb~:~~~>-
. Dz1?ła_ła krotko. D-ca grupy poległ wraz z 8 

I ludźmi w Grochocicach, gm. Ożarów. Później . I powstał'!, !1 po _jej likwidacji grupa .Mieczysła­
Uam złożyć sprawozdanie z dziatlihttiści B. CH. l kich, ktr.irzy 'l'lawet w wojsku nie slużyli, ale tę sami} ideę i reprezentowali ten sam kieru- wa .Ka.zim1erski~go (ps. Orkan). Oddział ten 

C~as mam ograniczony, zrobię to krótko, jezy- wykazali zdolności organizacyjne i instynkt do- nek J?Olityczny, co gen. Sikorski, a później pre- m. m. stoczył walkę pod Iwaniskami z kolum-
lciero meldunkowym. · wódezy. mier Mikołajczyk, niewętpliwi e organizacja . nę SS~manów. Z tego samego powiatu w ro-
~iegnijmy pamięci!} do poczętków. Oto rok Nad.mienie jeszcze, że największe stany licz- arm!i podziemnej rozstrzygnięta byłaby dla) ku. ub1egły_m w koncentracji 2 Dywizji Piech. 

1~3§-rok załamania i kli:ski. Po kilkutygodnio- bowe BCH osięgnęły pow.: Pińczów, Stopnica. Krfto,\'U korzy!?tnie. tak zorganizowana armia kra- wzięła udział ~ompania BCH w sile 140 ludzi, 
wych walkach rozpad.a ~ię armia, rzęd-tak „sil- Qpatów l Sandomierz. W każ<;l.ym z tych pa- jowa - realizujęc linię politycznę gen. Sikor· dowodzona pr~ez Eugeniusza Fęfai:ę' (ps. Na­
ny i mocny w stosw\ku do własnego społeczeń- wiatów org·anizacja nasza liczyła powyżej 5000 skiego i prem. Mikołajczyka. - porozumienia wrot)._ E:ompema walczyła na terenie pow. o pa­
stwa - przęszedł most zaleszczycki do Rumunii członków. Powiat Olkusz liczył powyżej ~ tys., ze Zwi~zkiem Radzieckim- - miałaby wspaniałę to~s\1e~o, kieleckiego. koneckiego, jędrzejow· 
r~adła się administracja, znikła z powierzch: Jędrzejów, llża', Kozienice po ok. 2500, Kielce okazję współdziałania z ann\ę sowieck~ przy skiego J włoszczmyskiego. J 

n.i tycia policja, jedyna podpora reżimu sana· ok. 2 tys., Radom i Włoszczowa po ok. 1500. ostatecznym rozgromieniu Niemiec. Niestety, W P!'.'W· sandomierskim biła się z Niemcami 
ć~ego, - ów be_t9n i mu..r, na któąm st(iłl!. Szkolenie. Dla q~Jów szkoleniowych Komen- tak się nie stałb. Nie stało się z winy pogro- nasza ~rupa partyzancka Zembrzuskiego (ps. 
óinzesna Polska. Tak oto znikła Polska urze- da· Główna BCH wydawała systematycznie in- bowców sanacyjnych. I dlatego też nie doszło Jacek) i Wałka (ps. Sa!erno). Grupa ta m. in. 

· awa, Polska oHcjalna, urzędnicza, starościÓ- strukc.fe szkoleniowe, które przez sieć kolporta- i dojść nie mogło do komasacji BCH w ramach wa.lczęc. z kar~yi_n. oddziałem -ekspedycyjnym 
.lro. policyjnft, sanacyjna. Pozostał naród, pCt- żową rozprowadzaliśmy po całym Okręgu. A. K. w gm .. Jurkow1ck1e1 zastrzeliła żnanego ' kata 
zostały masy ludowe .- prrerażone, oszobrni·)- Zaopatrzenie w broń. Pod tym względem w Z ALem na szczeblu Okręgu i ,na sZ<:zeblach I sandom1er5zczyzny, zwanego krwawym Edkiem. 
nc, nie zdaję.ce sobie SP.rawy z teSj'. co się sta· po:ówn~iu z inny~~ .organizacjami staliśmy P?Wia~(S';_ żadn~ch kont~któi;v organizacyjnych' w powiecie stopnickim dowodzili naszę par­
ło. Doznanę. klęskę byhsmy wstrzęsnięci do głę- naJgorzeJ. ZWZ pozmeJ w ramach AK otrzy- me. !1'1eh~my: me szukali ~m nas, my me szu- tyzantkę: Jan Sowa (ps. Grot) - zginęł pod 
bi. Zdawalo nam się, że to koniec życia nasze- mywał broń ze zrzutów, Alowcy otrzymywali kaltsmy ich. terenach, gdzie dochodziło do Słupię koło Wisły i .Piotr Pawlina (ps. Wolski). 
110! - Zapadła głęboka noc okupacji i niewoli broń sowiecko, my - znikęd. Za hroniQ chłop- spotkań oddziałów naszych z oddziałami ALu Stoczone walki: Niziny, Strzelce, Słupia. 
hitlero~~kiej., . cy nasi nganiall. się v.:szędzie, hyle łl! zdQbyć. stos_unki układały ..się _poprawnie. · '. '!' powiede kielec~im·walczyła bojowa.,grupa 

W takich oto 'fiTunkach - iałamama morał- Z. powodu brom w niektórych powiatach do· Z kolei po krótce- wspomnę o pracy Bt:H Mieczysława Młudzika (ps. Szceytniek), która 
nego, r~z~łndu i rozpr~żenia poj!lwiły się pierw- cho~ziło do zatarg~w. a ~awet d~ sta:ć z Akow- o akcjach na~zych oddziałów, w szczególności nsstępnie wzięła udział w koncentracji i wal­
sze. ogmk1 oporu polskiego - pierwsze oddział; cami. Po wkroczeniu WOJSk sow1eck1ch -; sto- neszych oddz111łów partyzanckich. Pierwsze ak- czyła w 2 p. p. 
lti _partyzanc~ie, n_iedobitki - wr~e~ni_a 1.93~ ~ so~v~ie d? ;zar~l}dze~ władz -, odd~iały, jak cje, jakie z vaszej sttony. zostały podjęt~ to by- ~ powi_ecie włoszczowskim biła się grupa 
ktore m~ chciały się podd8:c na.rez~z~y 1 złoż c tez mdyw1.dua\m posrndacze. br~n z?ah.. . ły akcje, przeciwko. tym .naszych „,kochanym Syg-1~ta Jozefa (ps. Ja.n). Grupa ta między in­

. ~u brom. U ~a~ tutaJ. w K1~lecczyzme. do tych .Stosunki z. mn~i .organ1.ZacJa.m1 .WQ.1Skowy- r?dakom, którzy mieli zbyt drugie Języki, rów- !'Yffil doko.nała napadu n~ Szczekociny, stacza-
p1erwsz~c;~ meltc;znych nal~~ał mJr Kubala. , ~- W. spomma.łe~ JUZ na. ~stęp~e, ze zaraz w mei: przeciwko tym, którzy kumali się z oku· Jl}C całodzienn~ walkę z zandarmerię i policjł 

Utrac1hsmy mepodle:rłosc. l oto myśl Poła- pierwszym okresie zetknęhsiny się z ZWZ. By- p11:\tem, oraz tym, którzy zbyt gorliwie mu słu- granatowę. 
ka. .w mieście i na wsi, myśl c;złowie~a proste- ło .~o zet~nięc}~ .n~eprzyjemne i dlatego roze- *yli. To byli;. t. zw. akcja kar - generalnia w W powlt;cie jędrz':jo~s~im nasze oddzialy 
go .1 ucz~n~!1'o, poczęła szukac opa_rc;ia ~la. na- sz.hsmy s,ę_. Po.zmeJ - '~.roku .1943 - znowu Jednym czasie przeprowadzona w całym Okrę- BCH, łęczme z. oddz1ałam1 AK dokonały pod 
szeJ na_dz.1.e1 1 wiar~-, ~Ja naszej mozhwosci wy· z tę organ1zaCJ~ sp_otkahsmy 1\lę. T ~,,była. pro- gu. do.wodztwem InJra .~acpr~ NieJtlca (ps. Niemir­
zwolem~ ~ zrz'!lcen~ lJll'Zma oku.~anta. W imię sta_ konsekwencJa owczesneJ sytuacx1 pohtycz- " Poza tym systematycznie oczyszczaliśmy te· ski) napadu n.a stacJę koleJOW!! Sędziszów. Znisz-

. prawd>: h1storyczneJ muszę tu.taJ stwierdzić, że neJ. . . ' reny swego działania ze szpiclów. Tutaj zacho- czono '.5 l?komotywy, uszkodzono 5, zabloko-
Mstaw1enie naszego społeczeńst\\'a wówcza Naród pol1>k1 walczył z Niemcami. Reprezen- waliśmy jak największę ostrożność by Judzi wano staCJę. Przerwa w ruchu kolejowym trwa-
było wybitnie - żeby tak powiedzieć - mili- tował nas w świecie jedyny _wówczas Rzęd Pol· · ogu ducha winnycli Jlie tracić. ' ła 18 godzin. 
tary~tyczne: ~gromna więks~ość społeczeńst~a ski - .Rzęd -:n L~ndynie. Na czele Rzę.du stał Potem ptz~sz.liśmy na akcje sabotażowe i dy- W po~ie~ie olkuskim walczyła grupa Stani-
SW~Je .n~dz.ieJe bud<;>wała. wowc~as na o;gam- gen. _Si.korsk~, ktorego ~uch ~ud~wy bez Zll- wer yjne. ObJPły one wszystkie dziedziny ży· sł~wa. śrutk1 (ps. Sowa) i kapitana Niebrzydow- · 
taCJł wo1ska, natomiast mec~ętme ~dnos~ła się str~zen popierał. ~en. Sikorski usiłował .sk?n- cia. sk1ego. (ps. Henryk). 
~o podeJmowanych poczynan organizaCVJ poli- sohdowac do walki z okup1mtem wszystkie zy- >< ----
tycznych. · we siły, jakie w Kraju istniały. I oto gen. Si- · 

To była pierwsza połowa -1940 roku; korski wyda! rozkaz do orgar_iizacyj woj~ko- A po.tern przyszły dalsze, akcfe - akcje zbr~j-
Potem następiły dai,sze wypadki i dalsza ewo- "'.Ych: \~ Kr~Ju, by zlały si~.~ łedl\!! ?rgam~- ne naszych oddziałów terytorialnych i oddzia­

lucja na terenie prac wojskowych. Przede CJę wo1skow1J, n.azwan~ poznieJ Arm1~ KraJo- łów leśnych. \Y/ '43 roku w pow. ko~ie~ckim 
Wl)z.ystkim dało się stwi~rdzić, że oficerowie wę. (AI9. .' . . . . poszła do lasu grupa Bolesława Krakowiaka 
ZWZ niczego nie nauczyli się po klęsce wrześ- I r:nysmy t~ ~kcJę ~e,Wemow~ podJęh, c~ę?'n~- (ps, Bilof).~a ta stoczyła szereg potyczek 
niowej: organizac.ię i Judzi traktowali \\' sposób ~o się to mtesu~canu. a rezult~t - własc1w1e Ż&ndarmeri~, rn. in. rozbiła więzienie ,„ Ko­
koszarowy, nie odczuwali ducha społecznei.l"O . zade~ .. Na s~zeblach wszy~tk1~h korne.n.~, o ienicach. Po tragicznej śmierci Bilofa grupę 
i o~y.watelskiego, co ludzi. naszych ogromnie 

1

. rówme.z w n~.1głębszym. te:el)1e _me J;?Otrafi!1smy kozienickę prowadził inny chłop - dowódca, Jó­
drazniło, a co gorsza '\\' wielu wvpadkach kie- znaleźc wspo~ega Języka. om s~h w 1ednę zef Abramczyk (ps. Tomasz). GrUpa przeszła 
ro-wali się przesłankami pclitycznvmi, ~ wy- . s~one, my w di:ugę. W rezulta.cie '!' okrę~u szereg potyczek .i walk w pow. kozienickim, a 
raźnie mówi~c. _ sanacyjnymi. W ten sposób· kielecka-radomsk1m form~ne wc1eleme .C?ddz1a~ wreszcie wzięła udział w koncentracji 77. pp. 
doszło do tego . . ze ci panowie •• gmeral,i, w chło- łów taktycz'.'ych B~H. stw1erdzo1:1e podp1sanym1 \Y/ skład tego pułku wchodził batalion BCH pod 
pach, jak w ulęgałkach" ~· ten politycznie im protokóła;m, .<lo~onan~ zostaló w c~terech !Jb- d-twem kpt. Molendy (ps. Grab). Batalion sto­
odoowiada, 8 ten niet · wo~ach: Kozienice, Kielce, Olkusz 1 Jędr'z(!JÓW, czył m. in. ciężkę bitwę pod Zakrzowem w pow, 

l oto w październiku czy w listopadzie 40 ro- gdzie komendantem AK został komendant. ~CH. włoszczowskim. 
ku· w ośrodkach kierowniczych Ruchu Ludo- w pozostałych O~W?dach nawet do tak1eJ na w pow. iłżeckim odznaczała się ruchliwoś-
wego zapadła decvzja: powołać "1ilopska orga- p~p1erze komasncp n:e doszło. , cię. grupa Jana Sońty (ps. Ośka). Grupa ta m. i. 
ńtzację wojskowę. '._ w oparciu 0 stworzona już Na szc~eblu WoJewodztwa do K?mendy Okrę· rozbiła i rozbroiła oddział Niemców w Chwa­
'>rg-!lni~ację politycznę. Myśmy w Kielecczyźnie gu A~ ~tlct ~ K?~~dy B. ~~· rue wszedł. . . łowicach. Zginęło tam 12 „szkopów" 35 zo-
hv:h p1en<si. którzy przystf!pili do tej roboty. Gdyby naJWyzs1 k1ęrowni } .\K wyznnv.ali 5tało rannych. _ • 
N1~łat~e zadanie! Wojsko - to nie tylko ma~ 

1 Oto. po~r6tce, ~ardzo pobieżnie - trochf 
matenału dustracyJnego z działalności i walk 

'BCH '" naszym Olrę.gu. S~dzę, że to krótkie 
SJ?rawozdanie stwierdza dobitnie tłwa fakty: Po 
pierwsze - chłopom. wsi polskiej, nie przy­
szła Polska za darmo. Chłopi uczciwle praco-­
wali ~ walczyli· obok innych o Polskę. - l po 
drugie: chłopi w walce o Polskt wzięli !lftmo- · 
dzielny udział pod własnyml sztandarami Bata· 
lionó\\ Chłopskich. To mu!li zapisać historia 
Polski. 

' I\ońc.:~c pragnę jeszcze wyrazić głe&,~ . 
P.rzekona~ie, # my żołnierze BCH - jak w cza.. 
s~e konspiraqi, w czasie walki na śmierć i ~ 
cte z okl!pantem byliśmy podporę Ruchu LU­
?ow~go, Jego czołowę awaI'lgardę bojowo, tak 
i ~zis._ w d~lszy!Il cięgu będziemy nieustępliWY,~ 
nu bojownikami o Polsk~ Ludowf!. · 

(St. AJ 

• 'ltl zołmerska, ale i dowódcy, a my oficerów do-

~;~róp:l~~~~~mbz~flj~~e ~~fo~:d~~fa~~itl~~\T~ u ro czy s.t a Ko n· ł er e·n C·J· w Go~. ·ty n,. n.1· e· 
me stv.i~rdzić rpuszę-, że ci pierwsi Bechołl'CY . ~ 
powoła.ni na, kdmendantów Obwodów ~ zadań . . . . ' 
orianizacy,inych wywięzali się jak najlepiej .Jl _ubiegłą ~uedz1elę P. S;, L. na P?W-. Gosty- du Propagandy, Zw. Sa,i;n. Chłopskiej i Zw. sz~ ~hłopsko _robotniczego dla demoliracjipoJ. 

.Nasz _ostateczny schemat organizacy,jny był nii:sk: urządziło ~roczysto~c. ku czci. w1ce-pr.~- Młodz. Chł<;>pskiej ,;~Vici • . skieJ . oraz wskazał na wielkiej wagi sojusz 
nutępuJęcy: na szczeblu województwa prac"- ze.sa s .. P· .Andrze)a Czap~k1e~o. l!roczystosc, ,_Na :wstępie zebra_m odd~h hołd ś. p. prezesa-. Polski ze zw. Radzieckim i demokracjami Za­
v.•ała Komencla Okręg-u w· 1>kładzie: Komenda~t muno, ze _wyp'.1-dła w słotny dz1e~ ~1s~opadowy, w1 Wi~entemu Witosowi oraz zo~tała, odczy- chodu .. p 0 prz~mó.wieniu wywiązała się.żywa 
Okreg-u, szef sztabu, szef łęczności, szef wy- zgromadził~ liczny~ prze.ds,taw1c1eh P. S .. L. tana hsta pomordo":'anych ~riywo~ców PSL. dysk~sJa, po ktoreJ uchwalono następujące ft· 
~iikoleQia bojoweg·o, szef kolportażu prasy, szef z P?SZCZe&"olnych ~m~1;. _Wsrod .zg:oma~zonych 1 przez o~upanta - hst,a. ktora ob3ęła około zolucJe. 
Laopatrzenia sanitarnego, którym była kierow- znaJdO'Y~h się 1!-aJbhzs1 przyJac1el_e s . . p. _A. lOO wyb1tny,ch. lu~owcow. . 1i Uczestnicy Konferencji chylą czoło przed 
ruci::ka Zieloneg·o Krzyża, szef zaopatrzenia ma- 9z:ipsk1ego. małzonka oraz. del.~gac1 ~aprzyJa- . P_o przem?wiemach ~ow1talnych. przedstawi- m'.1Jestatem śmierci Wincentego Witosa_ Naj- · 
ierie.łowe!!"o, oraz Komendant wydzielonych póź· I zn.1011Y.Ch z P. S. L.1 orgamzacJl demokratycz- cieli P. P. S., P. ~„ R: 1 władz pans~wowych- większego Chłopa w dziejach historii Polski 
!!i~ z BCH Ludowych Straży Bezpieczeństwa n)' cli. zabrał głos ob: GoJski - wygła~z11;Jąc obsz~r- a· "jak podaje zagranica, w dziejach histo:rii 
(LSB). Podobnie przedstawiała sie organ· ac·a Xa uroczystość przybył z Warszawy z ra- ny ref~ra_t pohty~ny_-:- :podkresl~Jąc w mm państw ~r?dkowej, wschodniej i południowo • 
Komend Obwodowych ~ na szczeblu ą_ tl mienia w.rządu wojewódzkieego P. S. L. ob. J. s~czegolme obowiąz~1 .Ja~1e spadaJą 1~a ~złon- wschodmeJ Europy; Wielkiego bojownika 0 P , powt.a u. Gójski oraz z... ramienia prasy chłopskiej red. kow P. S. L. w odmea1emu do zaludmem& na- P:awo, Wolność, Sprawie'dliwość i Demokra-

ierwszy okres nasz_vch. prac orirani;zecyj- Ł. Opioła. Po uroczystym nabożeństwie w miej- szych ziem zachodnich, świadczeń rzeczowych, cJę. , · 
ny~ - to werhune~. zołm.erzy BCH. . Ludzie scoweJ· kaplicy wyruszył pocho'd ze sztandarem odbudowy życia gospodarrzego, walki z ńadu- U t . K nf , 
wo•skow k I I d ł ds 1. " czes mcy o . erencj1, reprezentując" Ws~-

; . o wysz o. en.1 i u zie m o I - zosta i P. S. L. na mog1'łu poległych w walce z okupan- życiami, złodzieJ'stwem, szabrownictwem i ban- tk1 h hl • . ,„ J 
w.- I d dd ł t k h d "' s ~ ~ OP?'Y poW1atu gostynińskiego stwier-

,,<le .en: o o z1a ow a tycznyc .' a wię~ o tem niemieckim - wśród których znajduje si'I dytyzmem, kierowanym często przez czynniki dzaJą., ze n_ueJscem wiecznego spoczynku Win· 
o . ZLałow pr'.'Pznaczonych do słuzby wo1sko- mogiła ze z,.Iokami ś. p. pre<:esa Czapskiego. reakcyjne. Mówca podkreślił' znaczenie soju- centego Witosa, witlien być Wawel, mieJ"sce 
W"T - do wojska. d W powaz'uym nastroJ'u na"'tąp1'ło złoz'en.1·e "'J. 6 l

0
t· 'I' d K • · zk 

d · 'b d · r • R " " ' a eusza oscms i, promotora idei wolności 
· 1;-U :i:ie naJ ar z1e1 1 eowo z uchem Ludo- ca przez pr;;edstawicieeli Zan:. Wojew. P. S. L. i równości chłopa. 
'11.-ym zwięz11ni - ci zosUili wcieleni do Ludo- i prezesów sąsiednich powfa.tów - pJczyitJ,na- l&OnlUDikat 
'll{Yc~ ~-traż~· Bezpieaeństwa. Ich zedanie da się stąpiło krótkie przemówienie obyw. Gójskiego 2. Uczestnicy Końierencji twierdzają, ze re· 
• t>.slic ltrotkn: oC'hron" Ruchu ochrona dzia- i odczytanie listu od obvw. ·łr. \V. J\:ierniL.--;i. w sptawie Zjazdu \Vojcwódzkiego Pobkiego prezentantami politycznymi P. • I!. w całej 
'6rtiv lud h · ' · Pol:.;ce :;ą z tytułu prawa, łuszności i zaufania 

I Wresz~:y~ s·z~cg-ów BCH została odkomeh- W przemówieniu pwym przed:>tnwiciel Za- Stronnictwa Ludowego w W,arS?!-awie osoby_ wybrane na Ludowym Kongresie ogólno-
derowana we wszystkich powiatach pewna ilość rzą~u _woj. p .S .. L. ~odkre.'lił wi~lkie za!'l~tgi W dniu .23 listopada 1945 r. o godz. 10 w su- pol;;;kul1 w 1935 roku, ze St.· Mikołajczykiem 
t!hlierzy do służby w Korpusie.Bezpieczeństwa. jakie s. p. Czapski złozył w budo~i: samodz1el- li kina „Roma" przy ul. Nowogrodzkiej Nr 49 Józefem Nie~ko, dr. Wł. Ę:iernikiem na czele.' 
tt.rpus ten na terenie naszego województwa nego ruc~u ludowego - szczegolme w _Po~sc~. w Warszawie odbędzie, się StatutowJ;: Walny. 3. Uczestruc-s;. Konferencji oświadczają, że in· 
:t1tsfbł stworzony jedynie z Bechowców i pod ce~tralneł, -;- oraz .ch_arakteryzow:il . zyc.ie 1 j Zjazd Polskiego Stronmctwa Ludowego na woj. t~1·e~y wszystkich chlopó.w są wspąlne i że chło­
cowództwem oficerów BCH. Zadanle jakie speł- dzia!alnosc 15• P·,C:zapskie&"0 •. p~dkrei>la3ąc Jego Warszawskie o nast~pującym porządku dzien- P.I me.pozwolą się rozbijać i dzieUć na katego 
11łał w ezasie kons1>iracji: ochrona życia i. mif'- „wybitne zdo!nosc1 orgamzacyJne :-- fachowe nym: . rie. W t~ wypadku ~onferencja potępiła me­
Rie obvwateli, walka z himdytyzmem, walka przygotdwam.e de pracy• społeczne_J -„ zwł:· 1 1) Z_agajenie i powi~~1ie przedstawicieli tocły ~e.rov„'13ictwa Związku Samopomocy 
z rrr~ejl-\w!lmi demoralizacji, ze służalstwem wo- szcza na odcm~u s11;rn.orządowym i. g~::sp.o<l1h- Władz i zaproszonych gosc1. C~łops!neJ, ktorzy miast zająć ;;ię pracą or[ -
Jaeć okupanta, rozbiJani~ bimbrowni, ochronn CZYJll·. Na zakoncze!11e swego przemow1ema ob: I 2) Przemówienia naczelnych władz PSL, mzacy3no - gospodarczą, ni,osącą chłopu kon-
'- • . K B GoJslti zaznaczył, ze . st~ty tak cennych ludzi 3) Dyskusja . k!_etną pomoc, prowad$ą w ramach organiza-

. HIS•W itp. orous ezpieczeństwa - .Tek wia· dla P?l~ki _i rucQU ludow~go -: jakim by! _nie- 4) Rezolucje: CJl Zw. Sam. Chłopskiej politykę. 
domo - służbowo zależny . był od Delegata wątp~1w1e s. p._ A. C~a:I?skr, :qalezy uzupelmc no: 5) Sprawozdanie Zarządu. Wojewódzkiego , _4. ~onferencja stwierdza z całą stanowczo-
tll~u na Kraj. przedstawiciela Rz~du w Lon· ~ lud:!~ 1 wys1Unem '! pracy dla Polsk! ·i udzielenie absolutoriUJll ustępującemu Zarza- sci_ą, _ze ,Ruch Ludowy .reprezentowany od 

,f;;.e· . Niepodległe~ :- suwerenneJ 1 dem~krat3jczneJ dowi. " dzre~1ątkow lat przez ś. p. Wincenteego Wito­
' w ty"Bł.CnHto Tformdacjadch uorga.nizowa1i się żoł- oraz ,dla ws.1 1 ruchu ludo,yego ~kupionego pod 6) Wybór Zarządu Wojewódzkl.ego, Sądu, sa,.. s. p. m~rsz: Ra~8:ja, Stanisława, Mikołajczy-

nterse. _ · ru no ziś sporzędzić dokład- sztandarami P. S. L. Choc ludzie odchocl:;;;i. od Partyjnego i Komisji Rewizyjnej. ka, Dr. K1ermka 1 mnych byt i jest Ruchem 
•!' statystykę, ogólnie więc powiem, że w ostat- na$ - ideje przez nich głoszone żyją długie la- 7) ?:akończenie Zjazdu. • demoki:atycz~y~, antyfaszystowskim i anty. 
~ okresie, a wiec orzed ofensywą sowiecką, ta o ile nie na wieki. W Zjeździe oprócz uprawnionych Delegatów s11:11a"Jhym, I ze doszukiwanie się czy wma-
" ~.-en· roku ubiegłego posiac,łaliśmy w na- 1 

• • • • • • • • • ł cl wiaro R h L d !leylla Okreg-u w szeregach BCH powyżej 35 \ l'o zako:(l.cze~m . urocz:v~to~c1 zgrn1uadzeu1 mogą wz1ąsc udz1a , w rnrakterze gości, człon- . e w uc u o'vy przeciwnych cech przez 
ty,l'lit!f. Ju<lzi, z.tego w· oddziałach taktycznych lud.owcy w czw. orkach_u~ah _s1ę,pochcdze~ do kowie PSL za okazaniem legitymacji. mne ugrup<?wania polityczne, uważać• będzie­
!Nlllfąf ~5 tvsiecy, a reszta w oddziałach LSB sah Zw. ~am. Chłopskie.J .- gd;1e w ~odh!ta.<'h Delegacje terenowe winny przybyć na Zjazd my za przeJawy dążności niedemokratycmych. 1 
•rae. , w KB. W liczbie tei oficerów przedwoJ"en- / popołudmowy!!h odbyła się kon,eren1'J'.t po""°1'.1- ze sztandarami. ' 6. W sp::awa~h kontyngentów wsi uczestnicv 
•Y4 nosiadaliśmy ok. ;(SO a wi b rd -1 towa delega~?w. P. S. t L., z gromad i z gmm . Delegacjom terenowym przysługują zniżki koi:terenc3i stwi~rdzają, że świadczenia rzeczo-

ło O 
. . . - .· ęc a zo ma pow. go;:>yn111sk1ego. koleio"'e na podstawi'e Kart Uc · · t we n.a rzec~ Pans. t:va są_ obowiazkiem obywa-

. f1ceram1 czasu woJny m1ano'\\•anych zosta·- · - • · ~ '.' . · . . . zcsircc '?'.a t 1 ki kt · · -„ Z 'd kt· t ł · es 11?: ory "'.1-es wykona. Uczestnicy kon-
t. w konspiracJi powv7.ej '500. Podofice~ów I W konferencji wziQli uclr,iał p1·zedEtawiciele w Jez zi:, ~re mozna ? rzymac w,e w a<:ci- petencJI. domagaJą się ekwiwalentu w postaci 
liczyliśmy powyże.T 2500. Organizacja więc na- J władz państwouch z miejscowoym starostą wrch Sekretanatach Powiatowych P~I.1. ~rtykułow przemysłowych po cenach sztyw-
:ta sWiła na poaoficerach oraz na txch wszyst- na czele, przedst. PPR, PPS,.miejscowego Urzę- · Prezes: Br. Warowny. nych za oddany kont.,ngent. 
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